
Z BUDAPESZTU do Szeke 
’tfehervar prowadzi stara, hi­
storyczna droga. Zbudowali 
Ją Rzymianie ujadający ongli 
ziemią wigierską  — ówczesną 
Pannonią, zakładając tam mia 
sta i osiedla — wiród  nich 
Szekesfehevar — rzymskie  
'.Alba Regla. Po lat tytigeu ga 
lopowali tą drogą na m ałych  
zwinnych konikach Węgrzy— 
wojownicy Arpada. Minęło 
kilka wieków  i zaczerniały na 
drodze hordy Turków. W pa­
m iętnym  roku Wiosny Ludów  
tędy szły, upojone pierwszym  
poważnym zwycięstwem  nad 
arm ią habsburską, młode od­
działy rewolucyjne Węgier. 
N a  tym  szlaku  załamał się 
pod ciosami wyzwalających w 
cłęłkIch bojach ziemię węgier 
tka  wojsk radzieckich, opór 
hitlerowców.

*, pełne u b y tk ó w  m iasto ko-
___ K y jM  kró lów  węgi»rsklcM —
pow ita ło  w yzw olenie ! ik  o łrodek  
prow incjona lny  o zaledw ie 32 ty - 
alĄeach m lezzkaóców . zam knię ty  
w  h isto rii, w  za tech lrl a tm osferze 
feudallzm u, zasto ju , biedy.

O p ięknym , w ielkim  I gw arnym  
Budapeszcie odbudow anym  ze znl 
szczert, rozbudow anym  * d u iy m  
rozm achem , atyszalo się I słyszy 
wiele. W c l « u  m inionych la t du ­
t o  m ów iło się o  now ych pow sta­
łych  n a  W ęgrzech m iastach  w tel 
ldego  p rzem ysłu : SztaU nraros,
KomJo, Y arpaJota. K azlncbarolka. 
O ta k ich  m iejscow ościach Jak  Szo 
k esfeh en rar słyszało  się  do ić  rzad 
ko, A p rz e d e !  dz li — po 15 zaled­
w ie  la tach  je s t to  zupełn ie  nowe 
m iasto . L udność przekroczyła  ca 
tysięcy, 1 m a w kró tce  w zrosnąć 
do ł l  ty  a. ' /  Jedyne (o  przed  wy z 
w olen iem  zak ładu , k tó ry  co i n ie­
co! m iał w spólne co z pt---------
slem : niewielkie* farM am l 
ro sły  Jedne m na jw ięk try c b  ■

r d użej fa- 
fab ryee  sil 

r e lek trow ni, cleKlelnl, w 
pow alającym  d u iy m  kom binacie 
a lum in iow ym . D aw ny obóz warów  
n r  te flonów  rzym skich , iredn io- 
w jeczna tw ierdza  k ró lew ska  — za 
m ien iła  się w  Jedną z w alnych  
tw ierdz  przem ysłow ych, now ych. 
L odow ych W ęgier. W ystarczyło za 
ledw ie U  ła t.

PODOBNE przemiany obję­
ły całe Węgry. Z  bilansu lego 
t^ynika podstawowy wniosek 
— taki sam, jaki wysunął 
nasz naród, spoglądając na 
przebytą drogę z perspektywy 
15 lat Polski Ludowej. Jeśli 
Węgrzy jak  i Polska potrafiły 
w  ciągu tak krótkiego ikresu 
ccasu ' podnleif się z w  rloańe 
kowego zacofania do periomu 
krajów uprzemysłowionych, 
rozwiniętych gospodarczo — 
to stało się możllufe tylko 
w  warunkach władzy Ludo­
wej, stało się to moźlitce 
przede wszystkim  dzięki jed- 
noici i  rozwojowi braterskiej 
współpracy ze Ztrięzkiem Ra 
dzieckim i wszystkimi kraja­
m i obozu socjalistycznego.

Pobyt polskiej delegacji par 
tyjno-rządowej na Węgrzech 
niedawna rewizyta czołowych 
przedstawicieli węgierskie; 
7>artii i rządu w naszym kra 
Ju, podpisanie wieloletnie) 
umoióy o wzajemnej wymia­
nie towarowej w  latach 1961- 
65 wyraźnie wskazuje, źe 
współpraca naszych narodów 
będzie się nadal rozszerzać ł 
pogłębiać z obopólną korzyś­
cią, ułatwi i przyśpieszy roz­
wój obu krajów.
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Zmiany cen niektórych
artykułów przemysłowych i kawy

Od dziś tańsze
Radio i telewizja

transmitowały

przemówleni
C h ru s zc zó w

do narodu 
francuskiego
po zakończeniu rozmów z de Gauliem

|  Dziś rano premier Związku Radzieckiego

odleciał do Moskwy

dzię­
ku je  za kw inty m alej 
m ieszkance Bouen w stro ju

|2 3  kwietnia

otwarcie I MOSTU 
CŁOWEGO
Zmiana
dokumentacji

I  Mostu Zmogusa
a  KWIETNIA zostanie 

oddany do u iy tk u  Most 
Ciowy nad  HegaUcą. Robo­
ty  k o nstrukcy jne  dobiegają  
J u l  końca, w to k u  Jest u- 
k ładan le  asfa ltow ej n a ­
w ierzchni. trw a ją  roboty  
n a  dojazdach .

Ja k  nas in form uj*  In l. 
Reculsk l z W ydziału Gos­
podark i K om unalnej MRN, 
w tym  roku  rozpoczną się 
rów nie! w stępne p race  
przy budow ie w ysokow od- 
n e to  m ostu 2 m o ru v i. 
Częić dokum entacji trzeba  
uzupełnić, pon lew at za­
m iast p ro jek tow anego  na­
sypu , w ybudow ana zosta­
n ie UW. estakada -  dojazd 
przecina jm y  n ab rzeie  0<1 aft 
skle. Pod estakadą znajdzie  
się m iejsce n a  pa rk ing  sa­
m ochodow y. kioski * —  
bUezny w. c.

PARYŻ (PAP). Dzień wczorajszy byl kulmina­
cyjnym punktem 12-dniowej oficjalnej wizyty 
szefa rządu radzieckiego Nikity Chruszczów a we 
F rancji Jak  wiadomo, premier Chruszczów kon 
tynuowal w Rambouillet rozmowy z prezyden­
tem de Gaulle. Trudno powiedzieć, co było te­
matem tych rozmów, gdyż pałac Rambouillet. 
połoftony o około 54 km na południowy zachód 
od Paryża otoczony by/ kordonem gwardzistów, 
którzy nie dopuszczali nikogo na jego teren. Krą- 
tą  jedynie przypuszczenia, te  obaj przywódcy o- 
mawlall zagadnienia 
związane z sytuacją mię . 
dzynarodową. przygoto- 1 
wanla do konferencji na 
szczycie, która rozpo­
cznie alf w  Paryżu 18 
m aja br. oraz zagadnie­
nia wzajemnych stosun­
ków między Francją a 
Związkiem Radzieckim.

PRZED rozpoczęciem 
ostatniej fazy rozmów z  
de Gauliem premier 
Chruszczów udał się na 
zwiedzanie pałacu wer- 
salsk'ego, zbudowanego 
przez króla Ludwika 
XIV. Po pałacu, który 
jest perlą architektury 
francuskiej oraz po słyn 
nych ogrodach wersal­
skich premiera Chrusz- 
czowa oraz członków Je 
go najbliższej rodziny 
oprowadzał francuski 
minister kultury, znany 
pisarz Andre Malraiuc.

•  tkaniny w ysokog atunkow e 
O  obuwie na spodach nieskórzanych
•  zegarki na rękę 
O  kaw a ziarnista
•  lampy do radioodbiorników i telewizorów 
O  kafle

WARSZAWA (PAP). Komitet Ekonomiczny -  Obecna obnilka iu u  
Rady Ministrów podjął uchwałę w p ra w ie  ««
zmiany cen — ud 4 kwietnia 1960 r. — nlektó £
rych artykułów przemy slowych oraz kawy. pytu.

— ołrawie m ęskie -■ łred -  —  jak i jest odział t*» 
010 °  warów, na które obnl-
i redn lo  o o k . 7 p roc. żono ceny, w  s to s u n k u  

j. z e fa rk i  na  ręk ę  — do całość danej puli t o  
^ i l n . n ^ o ^ c . d ^ b i o r  anajdującej

tk an iny  ubraniow e cze nU dw  j w i g o r ó w  M  “  r y n k u ?  
sankow e I czesankow o- trw int<> o ok. W proc.

aa ui -  Kawa w  sprzedały de-

I. OBNIŻCE cen ule­
gają następujące grupy 
towarowe:

Ł T kaniny  w ełniana

zgrzebne rłO. 
proc. w ełny  
ok. 17 proc.

— ired n io  o u lic z n e j — Iredn lo  o  ok.

L  K afle -  I
U  proc.

w ełn ianych  obejm uj*  ok« 
«t p roc. ogólnej ich  ilości 

ok . 1 ok. 62 proc. w artośc i ogó 
tu  tych  tkan in . Chcia łbym

kn e°V l »  PODWYZSZA się
ired n io  o ok. u  proc. ceny pewnych artyku-

— tkan iny  sukienkow e JÓW m etrow ych,
czesankow e i  czesankow o- np . gw otdzle  iru b y . w ych. J e te ł l chodzi o  obu*
rgrzebne (30, *#, i# 1 iw  kab le ; ceny  farb, lak ierów  w1e » •  spodach n leakó rr* . 
proc. w ełny) oraz zgrzebne i n iek tó rych  innych  a rty k u  nych. to  obnU am y ceny  ofc, 
<*° 1109  p roc. w ełny) — t&w chem icznych, o raz  n ie  
Iredn io  o  ok. l i  proc. k tó rych  a rtyku łów  m etalo-

— tkan in y  kostium ow e wych 1 elek tro technicznych
czesankow e i cresankow o- p rodukcji przem ysłu  te re - 
zgrzebne IM, »  I HO proc. nowego państw ow ego t 
w ełny) ired n io  o ok. 1S spółdzielczego fnp. piece 
proc. m etalow e I c7ę4cl do nich.

— tk a n in y  płaszczow a n iek tó re  drobne narzędzia
dam skie  czesankow e 1 cze m etalow e, budow lane kłód 
sankow o-zgrzebne (« , 70 1 ki ltp .) 
im  p roc. w ełny) — ired n io  •  p o d sz y tu  te  w yn ika ją  z 
ok. l» p roc . odpow iednio  przew idzianych zm ian  cen  
o łra lła  się e « T  gotow ej zaopatrzeniow ych, k tóre  po 
odzlety  z tych  tk an in . w odulą  w  ty c h  a so rtym en-

I. Obuw ie n a  spodach  nie <*«•> w zrost kosztów  pro-
skó rzanych

Po powrocie * Weraa- 
lu premier Chruszczów 1 

<P> prezydent de Gaulle od­
byli w  Rambouillet osta 

^ r o z mowy pczed o- 
NASZ konkurs zakończony — dziś na str. 3 , fl(|Wnym_ zakończeniem

Zakupy ratalne
do 1 lys. 7.1 -  bez ży ran tów !

NOWE UŁATWIENIA
d la  k lientów

dukcJL

m . ZMIENIA się wa 
runkl odbioru cegły 1 
prefabrykatów

ten zpoaób. te  obecna 
i obowiązuj* nadal 

przy odbiorze berpoirednio 
z zakładu produkcyjnego 
(cegielni). Przy  odbiorze ze 
składu handlowego, lub ze 
ztadl kolejowej w miejscu 
zamieszkania odbiorca pła 
ci koszty transportu 1 mar- 
te  handlowe. N!e ulega 
zmianie cena detaliczna ce- 
*ty w drobnel sprzedatyi 

Wartość obnltek w *ka!l 
rocznej wyniesie co naj­
mniej M mld zł. wartofe 
podwytek — «k- ISO min zł.

rozpoczynamy druk je*o plonu, trzy pierw­
sze wspomnienia z owych lat. kiedy ..kai* 
da noo była frontem", *dy w gruzach zbu­
rzonego miasta czyhało ustawicznie niebez­
pieczeństwo. gdy szczupła garstka Polaków, 
w niesłychanie prymitywnych warunkach, 
często z narażeniem iycla rozpoerynała bu­
dować tu nowe iycle. 15 lat — a Jakli skok. 
Jąkał naprawdę rewolucyjna odmiana!

KONKURS nasz przyniósł prac stosunko­
wo moie niewiele — bo około 40 — ale za 
to niemal wszystkie są wartościowe. Dzię­
kujemy wszystkim uczestnikom, wybrane 
praco — a Jest Ich znaczna większość — bę 
dziemy drukować w kolejnych numerach 
„Kuriera". Po zakończeniu cyklu — w pier­
wszych dniach maja — przystąpimy do „ob 
rachunku". Autorom wydrukowanych 
wspomnień prześlemy honorarium autorskie, 
tym, których prace * rozmaitych powodów 
nie zostały zakwalifikowane do druku, wrę 
czyiny -nagrody pocieszenia" w postaci cen 
nych ksląłek. W okresie „Dni oświaty, ksląi 
ki 1 praży" w maju br. specjalnie wyłonio­
no jury po zapoznaniu się z całością plonu 
konkursu, przyzna nagrody, ufundowane 
przez Wydział Kultury Prcz. MRN (I — 1500 
I I  — 1000, trzy równorzędne traecle — po 
590 zł), które m tą a ą  przekazane Autorom.

wizyty Chruazczowa we 
1 Francji.

(DOKOŃCZENIE 
NA STR. 2)

„Czerwony
|kuru
zniszczył 
21 budynków

POZNAM PA P. KUk—>»i 
cle oddziałów  s tr a ty  p o la r  
nej przez w lela godzin zma 
galo tlę  z. o lbrzym im  p o ta ­
żem .k tó ry  w ybuchł «neg- 

—  *—
ora. Ml- 
.  w  k tórej

____ _____________trcy  |  «nle
szkaftcy wat oglrrt straw ił 
około t l  budynków . Nie u- 
.dato się rów nlei uratow ać 
wielu azrak bydła  I trzody. 
klót> spłonęły w oborach 

|l chlew ach.
p o la ru  i a u c t f

WARSZAWA (PAP). W najbliższych dniach 
wchodzą w tycie nowe przepisy, znacznie ułat­
wiające s y s te m  zakupów ratalnych.

USTALONO, te  pierwsza rata pla 
klienta w gotówce, przy odbiorze towaru t wyno­
sić będzie Jednolicie 10 proc. wartości knpowa 
nego przedmiotu.
Jed y n ie  p rzy  naby w an ia  ________  ____

sku te rów , m otocykli, lodó- uzyakać k red y t -  będzie 
srok 1 p ra lek  e lek tryes- m usiał ty lk o  okraAUl z ru ­
ny  ch w ysoko! t  pierw szej pe tow aru  'a  wi«e np. 
ra ty  będzie w ytzza  I w y- epczet fotograftc*ny -  b«z 
nozić m a »  p roc . w arto - w yszczególniania Jaki), 
ci a rty k u łu .

. .w i .  W arto rów ni e t  p o d a t  teJ e to o llc o M  U ^ e  b « ^ a  do  «prz*daty  rata lne j 
w prow adzone z o ru ły  dal- 

.  *“  a rtyku ły . Sa to  k ra-
*  Jowe m aszyny do  ezy d a

w ynosić m o le  U . (* raikow e i okreU ow e). od 
Ja izze  u ła tw ien ia  da ty - kurzacze  m ark i .u S y n tt-  

czą kw estii ly ra a tó w . A ka*\ wózki dziecięce anl- 
wlec zniesione zosta ją  do- w erzalne. zestawy naczyń 
tychczaaow e przep isy , k tó . a lum inloszych. wagi Uzie- 
re m ów iły, te  osoba sp ła- kom plety n a k o ć
cająca  k red y t ra ta ln y  s  ty  nierdzew nych . w yroby 

-- -rłaanego zakupu , nl# ■rchrn*  w szerssy m zakre

—  X5^ISii-S ~sS82ł ! ! ^ S  tas-róî r. tsst s  sst3i»S5K̂ * ^
mogli kupow ać a rty k u ły  

" “s ty  na  w łasne kon to  M \ \ \ \ V V V \ \ \ \ . V V  
------le tn ie  od tego, czy

NAJISTOTNIEJSZĄ, 
korzystną dla ludności 
zmianą Jest fakt, l i  do­
konywanie zakupów ra­
talnych na sumę do 1 
tys. zł nie wymaga 
ręczeń żyrantów. Przy 
zakupach wartości do 5 
tys. zł poręczać będzie 
tylko jedna osoba, a 
przy zakupach wyż­
szych wartościowo — 2 
żyrantów.

PRZY załatw ianiu 
m a ln o td  w placów kach 
ORS nie będzie w ym agane

W ZWIĄZKU z po­
wyższą uchwałą, do pre 
zesa Państwowej Komi­
sji Cen — Juliusza Stru 
mińskiego zwrócił się 
przedstawiciel PAP red. 
Tadeusz Sapodńskl z 
prośbą o dodatkowe In- 
fotmacje na t*n temat: 

*— Co umożliwiło pod 
Jęde decyzji o obniżet 
cen?

(DOKOŃCZENIE 
NA STR. Z)

? ? ? ? ? ? ?

POZNAJ
SIEBIE!

Szczegóły jufro 
w ^K urierze”

? ? ? ? ? ? ?

o r z  SE Z O N - MOTOROWY

•tając ze słonecznej poco* 
dy, posiadacze motocykD I 
skuterów wyjetdtają 
pierwszą tegor------

DZIECI!
C zy
potraficie.?
Szczegóły 
w najbliższych 
numerach 

• " ^ „ K u r i e r a "



■T& m O łtR  KUB TEK

Zmiana
cen

(Dokończenie u  i t r ,  i]

— Mole klik* przy­
kładów dotychczaso­
wy eh 1 nowy cli cen.

— N a przyk ład  e« (u  pc- 
P u U im k #  „tU a  n i"  spada  
i  Mł m  (10 i |  u  motr, tto 
p ik  s  SM n a  IM z ł; typow e] 
Skanlny suk ienkow ej loo 
procen tow ej z J łJ  n a  *79. 
■u klenie owej to p rocen to ­
w e j czesanki t e  IM n t  1U. 
O buw ie: cenę  popu larnych  
u a d y n e k "  (najw iększe  lloś 
cl owo dostaw y n a  rynek ) 
o t)n ltam y  ze  U l  i  io j z l  na 
W zł. bo tków  r«  sk ó ry  d e  
lec  ej — s  tea z ł n a  S30 zł 
i tp .  Z ega rk i: „PobiecT “
U  k am ieniach  bedzli

*— Jakte cą rozmiary 
pódwyikł m q niektó­
rych wyrobów metalo­
wych |  chemicznych?

Dziennikarze z  całego świata
na paryskiej

KONFERENCJI PRASOWEJ
CHRUSZCZONA

(D o k o ń c z e n ie  m  a t r .  1) ODPOW rED2: Nie czyta­
łem  jeszcze dek larac ji, o

NA KONFERENCJI FR A  ODPOW IEDZ: W tym  ce- ktdrwj mówicie. Je śli Jad- 
SOWEJ, k tó ra  odby ła  ale lu  trzeba , aby  w szystkie "* k  dokładnie  cy tu jec ie  je j 
w czoraj po  po łudn iu , p re -  rządy . *  zwiaazcza rządy  brzm ienie . pow ita łbym  s  za 
m le r Chruszczów  odpow ie- w ie lk ich  m ocarstw , tro z u -  dow oJenlem  ta k ą  dek la  ra- 
da ł n a  szereg  p y ta ń  u d a -  iruafy, u  konieczne J«st <“]«. poo lew at w  g runcie  
ftych m u  p r te a  obecnych  do jśc ie  do  porozum ienia w rzeczy  oznaczałaby ona  
O* kon ferenc ji dz ienn ika - sp raw ie  rozbro jen ia. Było- p rzy jęc ie  propozycji ra ­
n y .  K onfe renc ja  traoem U o by  niebezp ieczne  d la  n a -  dz leck lej. _  
w an a  by ła  p rze s  te lew izje  rodów . fd y b y  odnosiły  ale P T T  ANIE: W u b , rek u  
fran trutka 1 erow lzję. one  do  te j ep raw y  obo- Z w iązek R adziecki w yaunał

PY T A N I*i Czy po  sw ej Jc tnle  1 fd y b y  czekały  z p ropozycje  do tyczącą p rze  
pod róśy  p e  F ra n c ji zapa- za lo tonym l rekam i a t  kazta leea la  -

czy  m nie jszym

m yiłncgo  w y n ik a  koó fereo  kU kekro ia le  w> m u a w  ■ —- -  .  —
e lf  n a  na jw y tazym  czcze- n la, l i  w  raz ie  gdyby  n ie  a W a a ln o łd  ob je -
bluT doazlo d o  zaw arcia  t r a k u -  “ *«. - *® znaczy, w  chw ili.

OOPOW1ED2: Jesta tn  z  tu  pokojow ego
n a tu ry  op tym istą . B yłem  Z w iązek Radziecki pod  n t ik m ^ w
o p tym i*tą  zanim  przy jecha  « M zlak iy  tzftlctat } * * i J S U S S i  Z
łam  d o  F rano jl, a  obecnie  ■ NJąoUseką R epub liką  U*- bazy w yrzu tn i rak ie to - 
op tym izm  mój i s z c z ę  ale m okratyew aą. Czy m ógłby w yen? 
um ocnił. Z nam  osobiście P“  sp recyzow sć , w  Jakim

- - - - - -  cjs utworzenia atreiy ona
1 w iem . U  p ra g n ą  tego  a*- tom ow ej l  bezrak le taw ej w
« £ £ » • ___  ____ ____  a U S E g ' ? ^  H t j y y  K urople sform ułow ana *o-
l l ,P T T * 7 a i  t F f ° P? >Uj* ^ ^ r t ł n l o  za- „u u  p rzez  RZĄD POLSKI.

nalaetea Bertlna zachodz ą *y3Z £ > d S w ig J F S U-?a?ą s s j l e w j j j s ;
gotów  K fO dS óale  a a  śd a le  Z ! ™ * ™ * *  „  w lą***le «e*clow e. k tór*

^ s s ^ f f i a s s

fS S S sS rS  sssr«&-sr« «
J ^ ^ ą ^ S ^ K ^ e d S  ■' R e ^ U k A  D em o- w e z .  w a tn ą  1 a k tu a ln ą ,
m in ą  |  a  Innym i k ra ja m i jfiEZS*?! w  tS m ^ Z e n ie  W  ROBOTĘ wiećzo- 
■ *drng£śj s t r w ^ M b a p i e !  u  n a  suw erennym  te ry to^  rem N. S. Chruszczów 
« j* 5 5 y  Ich  przed  w*»Hką ^ o s i t  ORemówicnie
ln g e n o cJa  w  ich sp raw y  , V ^  w francuskiej.

w i ^ S ^ ^ k o n e ^ ^ e 1̂  Dzieląc się swymi wra 
te S ^ S S S ^ S jm S ą ^ w iI  " *  *enlwni z pobytu we

FwncJł prem-cr r«dricc- 
choazd^ a t !  ^  S o f i S T  kl oświadczył m. In.:

iB a ra łtrw ld a  n lel *wą. .,? oc obowiązują- „N ane .potkania s  preiy 
cą wszystkie prawa wyni- grotem dowiodły. 11 lauile- 

* J S 5 * E £ t  ^ * 5 *  * " rtu .M płtt?ł!2 .L J« r ń rm ^ ,  punklów atycz- MowlUłmy to Jut nlejed- nVeb w ocenie nlezmter- 
nokrotnle 1 obecnie powta we ważnych problemów

, o y  ^ l o ^ ^  prcb lem y  w
■i®- I m  ^ n i -  Sloannkaelł m iędzy p a ń łtw aM M m k ia i  a tom ow ej. S tanow isko  n a -  nowt*mv bvć roxwUi:v 

0  w m ?  t" l iS  w d-od7e p^ko
p ow odzeniu  
k e o m e j t

_______________ ^ 1 sto łow an ia  siły . a  prze-— ■ II *mwm Ołl̂ lpUCtO Jul po- t U4 to nCTTSÓlnle Wlź

* * * * * ^ ^ « * M a a a s a a a a a a a a a a a ^ ^ j ^ ^ ^ . « a W r a Ł gES u r a S S  sff̂ ŁiJErsusKssss
n i !  ró w n lr t  Tr»pólno#« poglą- 
^ a l  dów  * •  z»le»t«dre tp raw y  do 

r  h i/ iut« f l i  ty e rące  um oenlenl.i łK^pIe-

^k<xuny U nąd trsnouskl
►do n iego p rzystąp i. NAWIĄZUJĄC W z a -
* P Y T A N K i K anc le rz  A- k o ń c z e n iu  d o  n a d c h o d z ą

t S S S ^ T . ' J t Z £ S - -  y * .  w kT "ipoUuuiU i  piT)*m. rządów czicrcch rtto* 
►ce inyiU  p a a  o tym ?  carstw  —  Francji, Zwiąż 
p o d p o w i e d z :  Nie czy- ku R3dzieckleco. Anglii
►tatom, n ie ste ty , dek larac ji [ stanów  Zjednoczonych 

£ S T i e S n &  T .  Chniszczow powie- 
^ tak a  d e k la rac ja  rze cz y w il. dział: „ C h c e m y , a b y  s p o t  
►cle s le  ukazała, u w alam  lą  k a n ie  n a  n a jw y ż s z y m

: « P U ^ M >‘' < & » £ £ £  te !  w  « * -
► to  r o o u ju  spo tkań , w p ro s t w ik ła n iu  w ic iu  w ę z łó w  1
►przeciwnie, uw ażani Je za

Gdy czas
przyspiesza kroku.

W N o ę r  a soboty  na

„ ■ S Ł W S - S :
garJca sta llizny  r ie  Jak­
b y  a ta o t  o  tą  godziną^ .
T e  zm iany  n ie  w ym sga- 
ły  od  naa  niczego w ię­
cej, poza  pa rom a  ru­
cham i palców . P rz y  te) 
Jednak  ok a zji p rzypom ­
n ijm y  sobie, i e  nieco 
na  w schód, bo  n a  gra­
n icy  łączącej naa a  
ZSRR m og llim y  prze­
syć  w  Jedne} eh  w  u 
trz y  ró łn e  czasy . T ak  
a le bow iem  dzieje , t e  
gdy  -  Jeszcze przed  
posunięciem  wxkaxiż7?ek 
naazego zegara , czy li w

n la  z w a la jąc  n a  toj czy
JakU s'------- - -----------
to rfów

-  z eg a r w skazyw ał n p .

SIz. U . to  J u l  w  D rze 
U w edług obow iązu­

jącego  czasu s trefow ego  
by ła  godz. SS. a  w edług  
czasu kole jow ego, obo ­
w iązującego  n a  ca łym  
te ry to riu m  ZSRR ró w ­
nocześnie b iła  północ .

CO TO  JE ST  CZAS 
STREFOW Y! OtóS dU  
u n ikniecie  kom plikac ji 
z  w iększą  Ilością cza­
sów  m iejscow ych (ktd- 
ro  są  spow odow ane k u - 
lls toSdą Z iem i 1 od­
m iennym  położeniem  
wobec SłoAea -  w  tym  
sam ym  czasie -  ró ł-  
n ych  je j rejonów ) p o ­
dzielono  Ziem ie n a  SI 
pasy  o  sz e ro k o id  is 
stopni, idące  od biegu­
n a  do b ieguna. W k a t-  
dym  paale  obow lązule  
Jednolity  czas, a  r ó ta l -  
ca  m iedzy stre fam i w y- 

_  nosi godzinę. <PonlewaS
► Z iem ia w ykonu je  ob ró t 

dookoła  sw ej o«l w  
p rzeciągu  S4 zodzlnj 
ró łn lc a  w  naiw leU en!u 
słońcem  dw óch południ

_  ków  odległych od sle- J a z d y . --------
► b l i  o  11 A . w ynoal go- bl sw oje : i
,  dzlne). OczywUcia łe tą -  m y sle  — aj
,  oe w  paale  poszczegót- ne j zm iany,

w ym  B rzeS da  a  je d n o ­
l ity m  czaaem  kole jo­
w ym  w  ZSRR).

PRZY obecnych  no­
w oczesnych, b łyskaw ic* 
n ych  Środkach lokom o­
cji, m ogą sle  je d n ak  
zdarzyć  p rzedziw ne  rze­
czy. M o tem y  np  dogo­
n ić -. dzień w czorajszy.
Ja d ą c  poprzez  su » fy  
doo2oU  z ie m i  w  kto*

t e  G dybym  spo tka i ale 
d o ^ ^ r z ^ J ^ j  5 c lc rz e m  A d m a u o m  
nocy . W C tein ln le  _ . 
r lnga  np. z najdu ją  ale 
dw ie  w yspy : B atm ano­
w ie  k tó ra  naleSy do 
ZSR R 1 K ruzensztem a . 
n a le tą c a  do USA. OtóS 
m lądzy tym i w yspam i 
p rzebiega  gran ica  d s t -  
1 przep łynąw szy  k ilku ­
k ilom etrow y pas w odr.y 
a  w yspy  do w yapy. do-

wlclu węzłów 
----------- --- „  usunięciu z  drogi ka-

leśnoócl r k ' Ór*
^ k a n c le rz e m  A denauercm . d g f ły  a le  w  c ią g u  d łu g ic h  
> z aw sze  Jednak  p o d k re ila -  la t g ł tn n f j  w o jn y .  M a -  
p łU m y , t e  n a le ty  ale spo ty - m _  n a ^ j r j e , ±c  n a r ó d  
►ksó. t e  n a le ty  cierp liw ie  ,  f  *
►prowadzić rokow ania ... f r a n c u s k i  I r z ą d  f r a n r u -  
--------- ----- -—  ‘ k a n -  a k l w n io s ą  s w ó j  w k ła d

i ^ a s  *  i ^ s a ? g n S  t t j s n s s a

W POLSCE, oczywl- 
4 d e . , podobnych  kłopo­
tó w  za  zm ianą  da ty  
w stecz  mleć n ie  m ole- 
m y. W ystarczy przesu- 
n ąd  — dw a ra sy  do  ro ­
k u  -  — —  ~

lektrycznej.
szej chwili _____ _
klniemy, kiedy nleubla-, 
gany zegarek ksSe nam 
wstać o godzinę wcześ­
niej. nls dotychczas, 
niejeden t  nas będzie 
miał kłopoty w pedr*.
Sy. nie zaJrzai-----  ■**
zm ienione ^Uon ega 

’.  P o tem
sw oje: p rzy  i w y cza  1- 
slą  -  aS do nasteo -

► Zw iązku Radzieckiego, na 
►kiedy i  n a  ja k  d ługo?
:  ODPOWIEDZ: Mogę w am  
^ośw iadczyć. Se zaprosU lt- 
►my p rez y d o n u  de  O aulle 'a  
►do naaeego k ra ju . P rz y ją ł 
►on nasza zaproazenle 1 b a r 
►dzo ale z tego  cieszym y. 
► Przygotujemy m u przy je - 
►eie godne jego  osoby. Je ś li 
►zaś chodzi o  da le  te j podró  
►ty. uzgodniliśm y, te  zoeta-
► nle ona  szczegółowo usta l#  
►na pó tn le j, zależnie od m o l 
►llwoici gen. de O aulle’s.
► PYTANIE i P rezyden t El-
_____ 1 ___________________
►mlllan porozum leU  slą
►wczoraj w sprawie wysn- 
►tilecla pod adrseem Zwląs 
►ku RadzWkJef* propoarrjt 
^dotyczącej zawarcia nSOa- 
►dn a dobrowolnej rrzygn* 
^ejt małyeh padtSemnycli 
►d św ia d cz eń  a a k l e a r a r ^
i S f

►dząea z załoteń 'pozycji , 1- ^ lS "  niedziele w 
kły  jeet pontyitą zgubną. Rodzinach porannych 
►Kanclerz boński cnetr.ie premier Chruszczów o- 
'►mówl o poUtyce z pozycji pu<ci, Ramboutllct, uda-
p s l ły .  Szanae odw etow ców  . . __, . ł—
PI m lllta ry stów  niem ieckich  n a  l o t r j s k o  O r lv
►minet>’ Jednak  bezpow rot- p o d  P a r y ż e m , a k ą d  d e le -  
p n le  1 gdyby  zaryzykow ali g a c ln  r a d z ie c k a  n ą  p o -
: r «  " S S S 5. ”£S3« K  kładzie samolotu J Ł - i r  

ka taa tro fą  d la  o d le c ia ła  w  d r o « e  p o w -  
------ r o tn ą  d o  M o sk w y .

► PTTA N IBt Czy z a p r o s i ł ----------------------------
► pan gen. da a au U a 'a  do

„P ie rw s zy  
dzień 
wolności"
w  Teatrze  
N arodów

PARYŻ PA P. -  T ea tr  Na 
rod4w  przekazał p rasie  
mMnlkat o  kw ietniom .  
pi'ogram le sw ych sp ek tak ­
lów . K om unikat podkreśla  
w  saczogółnoścl. t a  po  ras

».ru  w eftn le  odz iał T ea tr 
P ram aijrfrn jr z  Odartska 
w ystaw iając aztnke la o o a

Planeln zlrm skn ^fofoąrafow anai

Amerykański
SZTUCZNY SATELITA

przekazał

pierwsze zdjęcia
z Kosmosu

WASZYNGTON PA P. A m erykanie  — ja k  doniosła 
o tym  w czorajsza p rasa  -  w ystrzelili z P rzylądka 
C anarera l p rzy  pom ocy ra k ie ty  „Tbor-A ble" sztucz­
nego satelitę  Z iem i wyposa Sonego w dw ie kam ery  te­
lew izyjne. Sa te lita  o  w adze 1Z3 kg o k rą la  naszą  Zie­
m ie n a  w ysokość) około TM km  przy szy b k o td  
łU M  kilom etrów  n a  godzinę* O trzym ał on nazw ą 
„ T lro t 1". J e s t  te  plerarszy s serii sz tucznych sa te li­
tów . k tó re  w ystrzelone zo s tan ą  w  celach m etsorolo-

MTlROS 1" p rzekazał |n l  
p lc rw u e  ś sd jecla. Przo-

wodr.lezący am erykańsk iej 
agencji ae ro n au ty k l I prze­
strzeni kosm icznej d r  K elth

cdjecla  prezydentow i E lten  
Kowarowi. P rezy d en t USA 
zło ty! gratu lac je  uczonym  

am erykańskim . Na fo to­
grafiach  w idać w yra tn le  
k rzy wiznę Z lam l. Na pod­
staw ie przekazanych zdjęć 
uczeni stw ierdzili, t a  n ad  

pew ną częścią Ziemi w pa 
sle k rą le n la  m u rzo e g o  sa­
te lity  w najbliższym  czasie 
na le ty  apodzlewać sle po­

tężnych burz.

M iędzy  
N asielskiem  
a S ierpcam i
wykoleił się
pociąg
to w a ro w y

WARSZAWA PAP.
r nocy z  1 na 2 bm. 

przerwana została ko­
munikacja kolejowa 
między Nasielskiem i 
Sierpcami. O godz. 22 
na odcinku Nasielsk — 
Sierpce wykoleił się ; bo­
wiem pociąg towarowy:

W ZWIĄZKU z tym 
dalekobieżne pociągi pa 
sażerskie relacji War­
szawa Wschodnia — 
Białogard 1 Kołobrzeg 
— Warszawa Wschod­
nia skierowane zostały 
okrężną drogą przez 
Kutno, co spowodowało 
znaczne opóźnienie.

Katastrofa
przy budowie

tunelu
RZYM. (PAP). W czaalo 

budow y ^-kilom etrow ego 
tune lu  pod m asyw em  gór­
sk im  św . B ernarda  zda­
rzy ł kle tragiczny w ypa­
d ek . M ianowicie ze stro ­
pu d rą to n eg o  tune lu  o ber 
w al r "  — —*—  Ł—

Rozpoczęło się 
17 publiczne

losowanie
obligacji
Pożyczki
Narodowej

WARSZAWA PAP. 
W świetlicy PKO w 
Warszawie rozpoczęło 
się z udziałem publicz­
ności 17 lodowanie obli 
facji Narodowej Pożycz 
ki Rozwoju Sil Polski.

DOTYCHCZAS — w ,  
poprzednich losowa­
niach — wylosowano 
400 łys. obligacji, pozo­
stało zaś 600 tys. W o- 
becnym losowaniu, któ­
re  trwać będzie do 16 
kwietnia br., wylosowa­
nych zostanie łącznie 25 
tys. obligacji, z których 
połowa będzie premio­
wana (wysokość premii 
od 150 zł do 10 tys. zł), 
a reszta obligacji prze­
znaczona zostanie do 
vj*kUpu wętfrii£lctf f c a f J 
toscf Imiennej. " 5 v -* •'

22 dzieci
znalazło
śmierć
w katastrofie 
autobusu

LONDYN PAP. A gencja 
R eutera  dono il ze stolicy 
U b an u , te  około js km  od 
B ejru tu  nastąp iła  tragiczna 
k a tastro fa  au tobusu, k tó ­
ry m  w raca ły  z wycieczki 
dzieci szkolne.

W skutek defektu  ham ul­
ców au tobus runął do wą­
w ozu. 22 dzieci w wieku 
szkolnym  ponloalo łm lerć , 
a  11 dalszych dziew cząt 1 
chłopców odniosło ran y . 
S u n  k ilkom a z n ich  Jest 
beznadziejny. Zglnf.ł rów­
nie* szofer.

PRIMA APRILIS
w „Kurierze"

ZDECHŁE ptaszysko  s  
ow czarkiem  alzackim  w la  
p ach , o k re  tlone  ja k o  
„w span ia ły  okaz o rła  przed  
niego'* — to  oczyw iicle p r t 
m a-aprllisow y fotom ontaż. 
T akich  kaw ałów  było w 
osta tn im  num erze „K urie ­
r a "  w ięcej. Sądząc po telo 
fonach naal czytelnicy dali 
s le  nabrać przede w szyst­
k im  na  no tstke  ..Popisow a 
se ria  m ieszkali” zamleszczo 
ną n a  1 stronie . N iestety  — 
nic a  tegoi DBOR n ie  m a 
najm niejszego zam iaru  obu 
dnw yw ad łazienek ka fe lk a ­
m i a  wykonaw cy nie odda 
ją  n a  ogół domów  bez uate 
rek .

PROCES beaty fikacy jny  
K onrada A denauera  (o 
czym  p ija liśm y  n a  str . *) 
na  razie  Jeszcze sle n ta  roz 
począł, m im o te  pan  Kon­
rad  dokonał n ie  m a!o cu­
dów. „K om ar”  — pow ietrz  
n y  motocykl, n ie  w yfrun ie  
ze Szczecińskiej Fabryk i 
M otocykli (a *xkoda!>. w

zanotował)
było  a lkoholu  a  pijacy 

n ie nocowali w  H all Sporto 
w ej. MPO nlei wywiozło 
J S f i ł  • »  M l

n ie o trzym ało  now ego 
sp rzę tu , w  Szw ajcarii nie 
u iy w a  sle  u ltrad tw leko- 
m ych gwizdków, o  czym pl 
sallśm y w  w ydaniu tereno 
w ym.

NA S STRONIE by ły  S 
„b o m b y - prlma-sprUI«owet 
Załoga SFM nie naśladuje  
jeszcze Chihciyków  w glm  
nastyce. W y su w a  „ B zrłb a  
w odbudow ie" rów nlet sie 
n ie odbyta  a  reprodukow a 
ny eksponat z odpow ietrza 
nego gruzobetoou — to  m l- 
sty tlkac ja .

„ n o w a  Im preza KURIE 
RA- , o k tó re j pisaliśm y 
n a  stronie  1 n ie  odbyła  sle 
t  kw ietn ia, m im o te  na s ta  
d ian  Pogonś p rzybyło  k il­
k u  m otocyklistów  1 po sisd a  
e ry  sam ochodów . In icjaty ­
w a  Pogoni 1 E zrporu  © m ie 
dsynarodow ej w ym ianie  U  
bleów — to  t r t  (nleatety!) 
t» r t  n a  1 kw ietn ia.

NO I n a  koniec — co J a t  
ła tw o btrło spraw dzić — p rl 
m s-aprilH ow y num er Ku­
r iera  m iał t  stron  a  n ie  5. 
O czym  z praw dziw ym ta ­
lem  In fo ria ttJi autorzy  tek-

mm
S W S R T

WICEPREMIER 
JAROSZEWICZ 
W MILWAUKEE

•  CHICAGO PAP. Milwau­
kee, 800-tyaięczne miasto w 
stanie Wisconsin. do którego 
przybył na dwa dni wicepre­
mier Jarotrcw i zgotowało 
polskiemu gościowi nadzwy­
czaj serdeczne przyjęcie. Bur­
mistrz miasta Ząldler wydal 
na cześć wicepremiera Jaro­
szewicza przyjęcie.

PO DRUGIEJ 
FRANCUSKIEJ 
EKSPLOZJI ATOMOWEJ

* LONDYN PAP. Rząd Gha 
ny postanowi! w sobotę odwt> 
lać swego ambasadora w Pa- 
ry iu  na znak protestu prze­
ciw drugiej francuskiej ekspio 
zjl atomowej. Jednakie s to - . 
sunkl dyplomatyczne między 
obu krajami nie zostały zer­
wane. Korespondent Agencji 
France Presse donosi % Nowo 
go Jorku, łe  prawdopodobnie 
w poniedziałek odbędzie się 
zebranie przedstawicieli gra- ' 
py państw afrykańsko-azja- 
tycklch w ONZ w związku * 
dragą francuską eksplozją ato 
mową. Celem posiedzenia bę­
dzie bądi określenie wspól­
nego stanowiska w obliczu ■ 
eksplozji na Saharze, bąd i - 
zbadanie środków w kierun­
ku przyspieszenia zwołania 
nadzwyczajnego posiedzenia 
Zgromadzenia Ogólnego w  
tej sprawie.

ADENAUER 
POWRÓCIŁ DO BONN

* BONN PAP. W sobtMę 
wieczorem kanclerz Adenauer 
powrócił do Bonn z trzyty­
godniowej podróży po USA I 
Japonii.

Na lotnisku kanclerz ośwlad 
J*ył* ie  jf«o,podroż ..była po- . 
trzłbna <Jla,>'lfn*iec i sakoó-.. 
czyla się pówotlzenlem'*.

ZAPOWIEDZ WIZYTY 
PREZYDENTA SCHAERFĄ 
W FINLANDII

* HELSINKI PAP. Jak po* 
daje fińskie ministerstwo 
spraw zagranicznych, prezy­
dent Austrii Adolf Schaerft 
przybędzie # kwietnia z czte­
rodniową wizytą oficjalną do 
Finlandii.

BEZPOŚREDNIA 
KOMUNIKACJA 
LOTNICZA USA — ZSRR

•  LONDYN PAP. Powołu­
jąc się na iródla zbliżone do . 
Departamentu Stanu Agencja 
Reutera donosi z Waszyngto­
nu, i i  Stany Zjednoczone I 
Związek Radziecki mają pod­
jąć w tym miesiącu rozmowy 
w sprawie bezpośredniej ko­
munikacji lotniczej między 
obu krajami.

UMOWA HANDLOWA 
MIĘDZY POLSKA I KUBA

WARSZAWA PAP. Jak ln» 
formuje Ministerstwo Hanrila 
Zagranicznego w wyniku ro­
kowań prowadzonych w  
dniach 22 — 31 marca br. w 
Hawanie podpisana została 
między Polską i Republiką 
Kuby pierwsza umowa han­
dlowa i płatnicza. Polska do*, 
starczy Kuble urządzenia in­
westycyjne. kompletne obiek­
ty. maszyny rolnicze, maszy­
ny budowlane, róine narzę­
dzia. sprzęt elektrotechniczny, 
oraz Inne towary przemjrslo- 
we. Z Kuby Polska otrzyma 
artykuły rolne, minerały, skó­
ry. Sizal, owoce i  inne te* 
wary.

ZGON BENEDYKTA 
KAUTSKYEGO

* WIEDEŃ PAP. Zmarł W 
Wiedniu na atak serea Brno* 
dykt Kautsky. Jeden :  Ideoło* 
gów zachodnioeuropejskich 
partit prawlcowo-iocjalisłyęą* 
P jc lw
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PISZEMY HISTORIE SZCZECINA
KAŻDA NOC Szczecin 1945 r.

S M  FRONTEM..
CZESŁAW KLUK 

Szczecin, Wierzbowa 74

w  LIPCU 1MB r. wyjechałem i  Lodzi. by 
o«iedllć się w Sscseeinie (Jestem repatrian­
tem * Wiln*). Z Łodzi do 8sexedna Jecha­
łem pociągiem towarowym dwm tygodnie. 
W drodie od Posnaaia do Szczecina głód aa 
•pokajałem sapą PUH-owską aa dworcach.

Do Szczecina przyje­
chałam na dworzec Nie 
buszewo (dawnej nazwy 
dworca nie pamiętam). 
Dworzec Główny i 
wszystkie inne dworce 
były w gruzach. Mlaato 
Saczecin ujrzałem w 
gruzach, ruinach a m l' 
dzy. ruinami wiele do­
mów szkieletów, któ­
rych ściany same rozpa 
d l ły ' aię. Przez ulice 
Sęaecina poustawiane 
były* barykady z naj­
przeróżniejszych mebli 
oraz wykopano rowy. 
tram w aje powywracane, 
połamane, masę aekła 
tłuczonego, ze wszyst­
kich stron zanosiło odo 
rem  trupim.

ZGŁOSIŁEM alę do 
PUR-u przy uL Mało­
polskiej. gdzie znajdo­
wało się razem 20 Po­
laków. Jak  al« później 
dowiedziałem. byli
Wśród nich szabrowni­
cy, którzy napadali na 
Niemców, odbierali lm 
cenne rzeczy 1 wyjeż­
dżali z powrotem l tak 
szabrownicy wciąż się 
TOlenlall, jedni odjeż­
dżali, drudzy przyjeż­
dżali 1 co się dało naj­
lepszego wywozili ** 
Sjczedna. W PUR-ze 
byłem do trzech tygod­
ni, gdyż w mieście było 
bezprawie I wielki głód 
ale było co Jeść, a w 
PUR-ze chociaż zupy do 
stałem.

Z KILKU urzędników 
utworzył się Zarząd 
Miejski gdzie zgłosiłem 
się w poszukiwaniu pra 
cy. byłem wycieńczony
1 głodny, bo szabrować 
giie umiałem i siły nie 
miałem dłużej tak aię 
męczyć i chciałem wy­
jechać ze Szczecina.

Kiedy poszedłem do 
Zarządu Miejskiego po 
poradę, to kierownik po 
wiedział mi: Jest nas 
tu  garstka Polaków i 
musimy jakoś Szczecin i 
utrzymać swoją obec­
nością! Prosił czekać 
Jeszcze parę dni, bo ro­
boty będą, jak  przeży­
jemy to wszystko — i 
gMd i strach i niepew­
ność tycia w każdej 
chwili. -
POSTANOWIŁEM więc 
Eostać w Szczecinie. 
Każda noc do 184fl r. 
była ciężkim frontem, 
atrzały karabinów ma- 
azynowych grały bez 
przerwy w ciemnościach 
słychać były jęki. krzy­
k i i, płacze. Codzienni* 
zano znajdywano trupy 
na ulicach 1 w gruzach 
miasta. Światła, wody, 
gazu w mieście nie by 
to. Strzelanina nie u«ta 
wała. całe noce bandy 
grasowały, aabijały, ra ­
bowały. Komunikacji w 
Szczecinie nie było żad 
nej. ale za to komarów 
tak  dużo, że w dzień 
nie można było opędzić 
aię od nich. a po J g r y -  
eianiu prze* nie dosta­
wało fię wrzodów.

ZARZĄD MIEJSKI 
M jął alę uprzątaniem 
ulic z gruaów I usuwa­
niem barykad, miał do 
tego wóz drabiniasty za 
pr£eionv w dwa woły. 
Było tak przez Jakieś 
# a rę  mleaiecy. Wreszcie

dostałem od Zarządu 
Miejskiego przy uL Za 
olzlańskiej (Obecnie Nie 
dziatkowslriego) miejsc# 
na warsztat stolarski. 
Byłem zadowolony. ie  
miałem Jakiś pewny 
przytułek. Zamieszkało 
ze mną Jeszcze dwóch 
kolegów Polaków. W pa 
rę dni jeden z nich wy­
szedł i już nie powró­
cił. dowiedzieliśmy się, 
że dostał zabity. Zosta­
liśmy w mieszkaniu we 
dwóch. Nie było nocy 
aby ktoś się nie dobi­
jał do naszych drzwi. 
Pewnej nocy włamało 
aię do nas czterech ban 
dytów z bronią, grozili 
nam. zrabowali mi pie­
niądze. zegarek 1 ubra­
nie. Wybiegliśmy z do 
mu aby dać snąć Mili­
cji Obywatelskiej Ale 
tuż w bramie kolega 
doitat nożem w twarz, 
brocząc krwią krzrknął: 
uciekamy! Zaczęliśmy 
wiec uciekać, noc była 
bardzo ciemna, nigdzie 
światełka, chowając się 
w grurach dobrnęliśmy 
do Dworca Głównego.

gdzia Już polscy koleją 
rze rozpoczęli pracę, 
tam  zrobiłem aam kole­
dze opatrunek na tw a­
rzy t przez całą noc do 
rana siedzieliśmy na 
dworcu bojąc się wró­
cić nocą do domu.

PRZY ZAOLZIAfł- 
SKIEJ 1S otworzyła 
sklepik spożywczy Anie 
la  B.. po paru dniach 
wieczorem, gdy zamyka 
ła sklepik, została por­
wana przez bandę, w 
tym czasie sklepik Jej 
został obrabowany. Ja 
s  kolegą zaczęliśmy szu 
kać sąsiadki. Szukaliś­
my bardzo długo od ra 
na. przez cały dzień w 
gruzach, w piwnicach, w 
których często leżały 
trupy, wreszcie w Jed­
nej z piwnic przy Zaol 
ziańskiej odnaleźliśmy 
ją. Suknię miała zarzu 
coną na głowę, końce 
sukni związane drutami, 
usta zapchane armatą. 
Leżała bezwładna 1 
skostniała, ale tyła. 
Przyniosłem ją  do jej 
mieszkania 1 ratowałem 
sam Jak umiałem, gdyż 
ani lekarza w tym stra­
sznym czaaie. ani żad­
nej pomocy nie było. 
Odratowaliśmy Ją. pro­
wadziła późnie] dale] 
swói sklepik, a w 1948 
r. zwinęła go i wyjecha 
la.

W końcu 1943 r. co­
raz więcej napłynęło Po 
laków. Stopniowo likwi 
dowały się bsndy I 
Szczecin rozpoczynsł no 
we życie.

Jaś nie doczekał •  • •

ANTONI MARTYNOWICZ

‘ KRYSTYNA BOREK 
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WŁAŚCIWIE w Szczecinie saalaslsm się 
przypadkowo. Wyjeżdżając s  Warssswy ge  
Łodzi, by podjąć snows praeę w Pelskiej 
Wytwórni Papierów Wartościowych, w  
pierwszej połowie maja 1945 r. snalaslam 
się w Poznaniu. Nie mogę do dziś srosumleć 
Jak to się stało, sresztą wówczas nigdy sio 
była pewne gdzie się  tsjedzie.. Miałam wte­
dy 19 fai 1 obawiając aię samotaego pewre* 

to do Warszawy zgłeallam się do Polskiego 
Z wiązka Zachodniego w Poznaniu. Tam wia 
śrle organizowano grapę przesiedleńców na 
Ziemie Odzyskane. Wyjechaliśmy * Pozna­
nia 29 maja 45 r. gra pą około SM osób.

DO SZCZECINA doje 
chaliśmy po uciążliwej 
podróży. 14 czerwca 
1945 r. Pamiętam drogę 
ze stacji do miasta (po­
ciągi wtedy zatrzymy­
wały się w okolicy 
Szczecina) pieszo około
10 km. Przed miastem 
musieliśmy się zatrzy­
mać, właściwie zatrzy-

'wezwany przybiegł I sta  
nął bezradny. Ktoś od­
ciął pępowinę scyzory­
kiem i powoli, dyskret­
nie wycofali się wszyg 
cy. Zostałyśmy sama. 
Wykąpałam dziecko, o-* 
winęłam w Jedyny ręcs 
nik jaki miałam (walla 
kę skradziono ml w po­
dróży). ułożyłam na pod

jgaaso.naa» a  kierow nika Jodze obok matki. Wy-
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„PANZERFAUSir
ZBIEG okoliczności spowodował, że Szcze 

eln poznałem w najniekorzystniejszej dla 
niego porze roku, mianowicie pótoą Jcslenlą 
W listopadzie w 1945 roku batalion nasz, 
dotychczaa obsługujący alynny warszawski 
„pontonlak’*, otrzymał rozkaz udania się aa 
specjalne zadanie do Szczecina.

sk rzyn iach  by ły  ładunkiem  
bardzo n iebezpiecznym  z u- 
w agi na niezw ykle  esu łe  ca 
pa ln ik i o raa  na fak t. te  
p rze la ta ły  ona Ju t dług i 
czas w  n iekorzystnych  wa­
runkach  bez za be spieczenia
i konse rw acji. Pon iew a t 

m ,  w oda Żołnierzy rsw lad o
mil mnie, ła  od pewnego S a n L ^  odpIialJce dU 

r i  uniknięcia w Srz& w ’ wzią azy nacisk  n a  przęsła, a  ca  . znaleziona dw ta
skrzynki do azoferkl 1 umia nie skrzypiec i drgać. Po 4cł| . m troakliwla na ko-

JIrłCile ^ i w o tn l a ^ o ś n ! £  tanłcb- N1* powiem aby nam nie dtutyla powrot 
d a ćzu p e  łn I* w ik -  n a .J a r ta . Plutonowy Fra-

RATUJ A MOST!

na  jazda . P lu tonow y F ra -

g tośn lej. Jazda  po n tm s ta -  ^ . / ^ r . k t . ^ i t y ^ i -
go  ę b ro t» lu  k ry , a jednak  £  « U e ‘ ^ j  -

a t  Jęczy pod naci- ny d łjM i , tk ,  ,on m a teria -
.................pozoetałą częścią a  co ba rdz iej nerw ow i p s-

S5SS1! JSTSi oSS2 .. a S . S s "
ro ż lo k o w V lv » ^ w  re jonach  pędJall p o iią g  na drug-m  dzy przęsłam i, za trzym ała  s t a f i d m  m O m el Jak  za
W stow o -  pogorzalk i l Pod brzegu W idok tak ] był na- alę przy nich n»p!«r» M c n »  k lę ły ; *
Juchy — Żydów ce. w a t dość zabaw ny, a ta  nam  nie coraz ba rdz ie j. Poszły całym  ba talion ie  Jako nie-

hum oru  n ia  przysparzał, w  ru ch  bosaki > inny  w yparzona  gęba i gawę-
TU NAUCZAŁOBY po­

kró tce  w r>on.nleć Jak wow 
w i  p rzedstaw iała  alę ko­
m un ik a cja  za Szczectnem.
U n ii. k om un ikacy jnych  by­
ło dw ie. W ysokowodny 
drew n iany  m o tt kolejow y 
w rejon ie  dziaiejazego mo­
stu  kole jow ego i ołskow od 
ny  m ost kołow y w rejon ie
Pogorzaiek, nieco poniżej s ta n  tsk l trw a ł do p ierw - sprzęt, s le  n iew iele to  po- d=l»rz. No. s le  doJecSalil-
obecóego m oatu na  au lo stra  szych dn i m arc  kiedy  to  mogło. Postanow iliśm y u- m y bez przygód i po na ra ­
dzie. O bydw a te  m osty, zbu ruszyła  k ra. No w tedy do- ty ć  środków  w ybucho* dzle z dow ódca postanów  1-
dow ana przez w ojska  ra -  a ta llim y  za sw oje) Saperzy  w ych.. Trzeb* to  było zro- llsm y a próbow ać Jaki bę- 
dzleckla prow izorycznie  i baz przerw y rw ali ładunka  bić ostrożnie, gdyZ w ybuch  dzle sk u te k  s  u tyc ia  tych 
ty lk o  d la  celów  w ojsko- m l tro ty lu  lód 1 nap ły w ają  m uslslby  następow ać tu i  ..zabaw ek",
w ych . by ły  Ju t  w  tym  cza- ra  zwały k ry . Moat trzesz- przy p ie rw irych  palach  mo
sle b srdzo  n ie f w nc. Szcze czai coraz e lośn ' J. a  nam  stow ych. a na jm n ie jsza  n ie  ja k o  p ro jek todaw ca rela- 
gólnie m ost kołow y w rejo  na przem ian to  c ierp ła  skó  dokładność  m ogła przy- . M ohiśri*
nie Pogorzałek . Nie było ra . to  pot oblew ał clalo  od n le łć  n iepow etow ane azko Um -ssssczy t^  osobiście 
co się  nam yślać. R ozebra- p racy  1 napięcia. S trach  by dy. N iestety , n a jb ard zie j p rzeprow adzić próbna od- 
liśm y sta rego  g ra ta  1 od- to w ypływ sć w ątłym i lo- precyzyjn ie  zak ład ane  ła- s trzały . S ku tek  by ł doske- 
ciągnęliśm y jego  poszczę- d siam i na  szeroko rozlaną du n k l n ia  odnosiły  w lęk- ̂  _  . h D lłrw łt- eh
gólne człony ja k  n s jd s le j burzliw ą rzekę, s trsc h  było szych sku tków . K aszy n ie f ,rW *lyeB
od głów nego n u r tu , aby  n ia  skakać  z k ry  na k rę  I s* ra  ubyw ało, a  nadom lar złe- s trz s łsc h  w y jrza ła  przy  pa 
a pow odow ały zatorów  k ry . bia łym i rękam ' u zb ra jać  go zw lsd w ystany  w górę u c h  duśtf r*smai czystej wo 
T ersz  w ypadało  za jąć  się na chybotliw ych tsH sch  lo rzeki donosił o dalszych d _ ,  k , „ ,  doazczet
jsdynym  J u t połączeniem  du . ładunk i w ybuchow e, a  Jeszcze w iększych m asach
kom un ikacy jnym  tzn . m o- przy tym  strsch  było po- ta j p rzek lę te j m ieszaniny, nem u stop ien iu  i rozbiciu, 
atem  kole jow ym . M ost te n  m yśleć o sku tk sch . gdyby W ten sposób m sle f ttłm y
przerob iliśm y więc na  ko- m ost został zerw any. WTEDY przypom niałem  radykalny  środek  na nasze
łow o-kolejow y l przy po- sobie, t e  w ldzial« -i w Je<i- . . . „ . , ^ . „ 1,
mocy śc isłej regu lac ji ru -  ne j z p iw nic na Nlebusze- ^
chu ja so ś  un ikalU m y zbyt rc W N E J NOCY w  parę wi* parę akrzynek  nle tnlec  T eraz pozostało ty lko
JJUHa* 0?  ,™ h ." 'h v io  dn l P °  spłyn ięc iu  na jw lęk- k ich .p ię śc i pance rn y c h "  zwietc  lak najw H cej ..pendzień 1 noc trzeba  by ło  g łych  sa torów  nadszedł m o k tó re  m iałem  nsw et zsm la r . .  -  ‘ .,
w zm acniać ro tchybo tana  ra#n,  nsjk ry tyczn le jazy . w aposobnlejszej chw ill u- cerfaustów  z okolicznych 
spo jen ia  m ostowe, w b ijać  k tó ry  określam  Inko m o je  nieszkodliw ie. P o jechsllś- bunk rów  i ..grzać nim i w o 
now e p s ie . um acniać  prze na jm ocniejsze  p r z e iy d e  w m y po n ie  z najlepszym  na &,'• tak  to  i
sla 1 izbice m ostowe. Szczecinie. W ialnie kończy szym kierow cą, p lu ł ono- “ * *  ____________

WODA p rzyb le rsła  szyb- | tm  obchód m ostu, gdy Je- v y m  S zw adią. ..P ancerfau  n4 łl saperzy, 
ko, a moet skrzypiał coraz  den  z  czuw ających  n sd  sa- s ty”  w dług ich  w ąskich uratow any!

nazwali 
t został

'■grupy poszedł do ko­
mendanta 'm iasta po ze 
zwolenie na wprowadzę 
nie nas do Szczecina. 
Czekaliśmy bardzo dłu­
go, zmęczeni dwutygod­
niową podróżą, wyczer­
pani głodem, spragnie­
ni. Moja młodsza (17 
lat) koleżanka podróży 
dostała strasznych boleś 
d .  zrobiła się sina. do- 
cucill ją  wódką, bo wo 
dy w pobliżu nie było. 
Kiedy poczuła się lepiej 
zwierzyła ml się, że Jest 
w ciąży w siódmym mis 
siącu. Byłam przerażo­
ną jej wyznaniem, ma­
ło orientowałam się w 
tych sprswsch. Jakoś 
okupacja nie sprzyjała 
w moim otoczeniu do 
zgłębiania wiadomości 
w  tej dziedzinie.

Wrócił kierownik gru 
py 1 ruszyliśmy długą 
kolumną ulicami znisz­
czonego m'asta. Ponura 
to była podróż znając 
tajemnicę koleżanki i 
w perspektywie wielką 
niewiadomą. Zatrzyma­
liśmy aię w obecnej sla 
dzibie W RN. Dano nam 
napój którego Jedyną za­
letą. było to. że był go­
rący. W oczekiwaniu na 
konkretniejszy posiłek 
zaczęliśmy szykować 
nocleg znosząc m atera­
ce I porządkując poko­
j e  Gorącą potrawę, któ 
ra nam dano, ^Jedliśmy 
z wilczym apetytem, 
ciemna rozgotowana 'na 
wódzia zatęchła mąka 
bez soli. Przysmak ten 
jedliśmv Jeszcze przez 
wiele dni.
Zamieszkałam w . jed­
nym pokoju z tą ..ma­
łą". która soodziewała 
się dziecka. Była malut 
Ira. szczupła I taka Jesz 
eze dziewczęca. 16 sierp 
nia nad rsnem zbudził 
mnie płacz koleżanki. 
Leżała zwinięta w klę- 
buszek i gryząc pięści 
płakała. Nim wybie­
głam na korytarz by ko 
goi zawołać usłyszałam 
straszny krzrk  „małej" 
i ciche kwilenie dziec­
ka. „Pan doktór**. Jeden 
z uczestników podróży, 
którego tak tytułowano.

poszukiwaniu 
czegoś-ns herbatkę.- Zna 
lazłam rumianek, przy­
niosłam też trotzk* 
mleka, wojsko miało 
krowy, które pasły się 
na nie pielęgnowanych 
wówrzaa trawnikach 
koło WRN.
Przybywało codzienni# 

actki osiedleńców, otrzy 
małam od nich pierw­
szy chleb i kawałeczek 
słoniny, trochę cukru* 
to był sk rtb  dla zdro­
wia „małej". Pracowa­
łam wtedy w Biurze 
Ewidencji, gdzie zglasz*
11 się wszyscy przyby­
wający do Szczecina. 
Wyszukiwałam w zdzi­
czałych ogródkach pie­
truszkę. sz czy piór 1 go­
towałam dla „malej" zu 
py. kompoty z na pól 
dojrzałych porzeczek i 
maleńkich truskawek. 
Z każdym dniem było 
lepiej, ale pierwsze 
dziecko wolnego polskie 
go Szczecina nie docze­
kało alę rozkwitu mi as 
ta. pięknych nowych 
szkół, sal gimnastycz­
nych i wielu nowoczea 
nych osiągnięć z któ­
rych korzystają moje i 
wiele, wiele inn;*ch dzle 
d .  Po trzech tygodniach 
życia, z zaciśniętymi 
piąstkami, zasnęła ci­
chutko na zawsze. W 
maleńkiej trumience, 
zbitej z desek niewpra­
wna ręką. zaniosłyśmy 
ją na cmentarz kośdel 
ny. Za pogrzebem nie 
szedł nikt więcej oprócz 
nas. Nie mogłam zrozu­
mieć braku zaintereso­
wania pierwszym dziec 
kłem Szczecina nawet 
wtedy, w tej ostatnie) 
jego drodze. Wówczas 
przypomniał ml alę 
wiersz Konopnickiej 
„Jaś nie doczekał". I  
zamiast modlitwy cis­
nęły ml się na usta sło 
wa: „O brada. czy w 
nas wcale nie ma wi­
ny. że słonka Jaś nie 
doczekał?". A pana dok 
tora widuję często. 1ak 
chwielnvm krokiem 
wchodzi na swoią dra­
binkę 1 czyści okna w y  
atawowe...
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^  i.ifnrij tnbJf lo ło tr re fą  V Anonima*

POMNIK 
DLA DAWIDKA

W  ZW IĄZKU z opub 
lOeotranletn Pamiętnika 
Dawidka  Rubincnrłcra 
deklarujem y jednorazo- 
loo kwotę 30 zl oraz 
•wzywamy innych oby- 
toateli woj. azczccbUkie 
)po do składania dowol­
nych  datków  na budo­
wę pomnika w  miejscu 
Zamieszkania ostatnich 
th w il iycia Dawldka — 
'Bodzentynie. Ponadto 
zobowiązujem y tlę  na 
potrącenie z  naszych po 
borów w  przeciągu 12 
miesięcy 0,5 proc. na bu 
tiowę pomnika upamlęt 
£ lenia cierpieil Dawid-

JA N  JA K U BIAK  
Szczecin, 

ul. K adłubka 22/7
IG NACY JAK U BIAK  

Szczecin 
JA N  ST A SIA K  

Szczecin, 
ul. Ejsmonda 4J8

CZYŻBY
ZAPOMNIANO O .

PODCZAS pobytu na 
Cmentarzu z talem  aa- 
u waty l a m , t e dotych­
c z a s  nikt nie p o m y ś la ł
0  p o s ta w ie n iu  c h o ć b y  
s k r o m n e g o  pomnika na 
K ro b ie  wielkiej aktorki 
S t a n is ła w y  E n g e ló w n y . 
Myilę. t o  je j proca w 
o k r e s i e  p r z e d w o je n n y m
1 J a t  po wojnie w Szcze 
clnJe powinna być oce­
niona przynajmniej 
pomnikiem na je j K ro­
bie. dowodem pamięci I 
oceny jej zasług. Znali­
śmy Engelównę I podzi 
wlaliśmy tyle lat na 
szczecińskiej scenie, 
c z y i  nie przykro I t  tak 
szybko zapomniano o 
niej?

Aurelia SZYNKARUK 
Szczecin, 

Chodkiewicza 70/1

-STANISŁAWIE
ENGELOWNIE?

JESZCZE przed dwo­
m a laty podziwialiśmy 
na scenach naszych te­
atrów  wielką, utalento­
w aną i niezapomnianą 
aktorkę Stanisławę En- 
gelównę. Podziw i uzna 
nie skończył się Jednak 
razem z  jej śmiercią. 
Obecnie Jedyny ślad jej 
istnienia to skromny 
kopczyk ziemi na cmen 
tarzu. Czy w naszym 
mieście naprawdę nie 
ma Już przyjaciół Engc- 
lówny, którzy zorgani­
zowaliby komitet budo­
wy jej pomnika?

Pewna Jestem, te  nie 
zabraknie osób, które po 
prą tę inicjatywę i tym 
sposobem jeszcze raz za 
m anifestują sympatię i 
uznanie dla wielkiej ak­
torki.

Jadw iga Maksymowicz 
Szczecin.

Mickiewicza 112

zad rzew ia  m iasto

P ierw sza
„zielona niedziela"

w zalesianiu L ift
/  * p n y
a r  U . On* to  w

województwa
i t ł .  J a k o  pierw szo zglosl-

dn iu  11 m a rc a  aadzlly  
k rzew y  «  rejon ie  pętli 
tram w ajow ej a a  u l. A rkoń 
aJU»J. W czoraj podoba*
Praco w ykonała  u  pL
Przyj* ta l  dz iatw a •  ćwi- 
czeofów kl n r  S pczy Stu-

apoiecmą ixcją u  
wtonlową w

Ostatnie

„Nie jesteśmy 
aniołami"

NA SPECJALNE tycze­
nie publiczności odbędą ale 
w  dniach 5 1 # kwietnia br. 
o godz. 19.30 Jeazcze dwa, 
tym  razem nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienia 
sztuki fCsry Fcher „Nie 
Jesteśmy aniołami”.

K U P O N

Podsłuchane -  
podpatrzone
„COS" dla i*AROEDU"

__kw ia ty  n a le ty  d o ____
rzeń  n leooiągalnycb. Ł at­
w ie j Jeet naw e t o p a p ier 
toa letow y, k tó ry  Jak  n ie ­
k tó rzy  przypuszczają  je st 
na jbardzie j poszukiw anym  
a  n a jtru d n ie j osiągalnym  
a rty k u łem . A tym czasem ... 
T ym czaaem  poinform ow a­
no naa. t e  Spółdzielczo Z a 
k łady  Przem ysłow e im . K a 
sp rzaka  w  Szczecinie ro lo ­
w e t ą  p rzy j ą f, a  co w a i-  
n lrjsze  I w ykonać zam ó­
w ien ia  n a  k a id ą  Uoić tych  
io  sk rzynek , a rac il ~  
sny  ba rdzo  osta tn io  
szukiw anych . Je ie l l  _  
w le tó  dojdzie  do  szczecin 
skiejso n A rc ed u "  lo  n a j­
p raw dopodobnie j m it o  
nieoslą. a lao lc i sk rzynek  
n a  kw iaty  prze jdzie  j u t  
ty lko  do  n iezbyt ch lubnej 
p rzesz lo lc l nuszeco h a n ­
d lu .

PODOBNO zarządzenia  
rydaje  ale po  to  .by  m o t­
ta Je by ło  om ijać . T ak  

te ł. zgodnie  Z tą  zasadą, 
sta ło  s ic  * zarządzeniem  
ogran icza jącym  n ic h  tr a k  
to rów  w Szczecinie. Czy­
te ln icy  sygnalizu ją  nam , 
te  tu  1 ów dzie trak to ry  
Jak  Jefchdly ta k  1 n adal Je t 
a i ą  r lc  sob ie  nlo rob iąc  
z  zakazu . N p. w  łw lą t^ k  
ezy  w  p lą łek  po  u). K ołłą­
ta ja  h a sa ją  te  cuda  a to ­
m ow ej e ry  od  Kwitu do 
/m ro k u . * u m ęcic .il ludzie 
w ydziw iają  na ... zarządzę  
nia , a  w  p rze rw ach  czy ­
n ią  zak ła d y : K to  zw ycię­
ży -  zarządzen ie  czy tr a k ­
tory?

OD POŁOWY m a rc a  roa  
poczęło się u J« sia n ie  n ie . 
c l X i £ l "  ro*n y c *1 W0*' azcze 
P raco  aą Ju l w  pełnym  
to k u  -  mów i m g r t a l .  Jó - 
zef L ew andow ski, dy rek­
to r  O kręgow ego Z arządu  
Lasów P aństw ow ych. Do 
końca  kw ie tn ia  cheem y za  
leald I  tys. ha . W pracySLTS&Sr JSUff
Jąee  n a  S 1 U  kw ietn ia. 
A kces d o  czynu  apołoeaae 
( o  zgłosiło J u l  w ielu p r a ­
cow ników  le tay c h  (rzeszo  
nych  praedo w szystk im  w  
Z w iązku Zaw odow ym .

N adleśnic tw a d a ją  bez­
p ła tn ie  sadzonki, sp rzę t I 
udz iela ją  p o rad , na tom iast 
chłopi m a ją  al« zająó tyi-

w s tA ta d i l a l e ^ g l  
Przyrody,

Ochrony

D e ik s  r .  m am y ta le -  
-Ifi w szystkie zaległa nie­
uży tk i |  p rzekazyw ane 
nam  do  zagospodarow ania
-  p rzez  PG H -y I Państw o
 — ---------------------------------------- —  imL (U)

flntomatyczne
stacje
benzynowe

W ARSZAWA PA P . N a­
reszcie! p rzem ysł a p a ra ­
tów  pom iarow ych przysto­
p u ją  do produkcji au tom a  
tycznych  pom p d la  s ta c ji 
benzynow ych. Pom py  ta  
zaopatrzone będą w siln i­
k i e lek tryczna . W b le i. r e ­
k u  ponad M0 sz tuk  ta k ich  
au tom atów , w y tw arzanych  
w  k ra ju , o trzym a ‘ C entra  
la  P roduk tów  N aftow ych . 
D otychczas au tom atyczne 
pom py sprow adzał lim y  z  
zag ran icy , w  n ła w y tta re ta  
Jących U otciach i d la tego , 
szczególnie na p row incji, 
często Jeszcze spo tkać  m o i 
n a  s ta e je  z ręcznym i pom -

Uwaga
TULAREMIA!

W POW. choszczeń- 
s k im  p o ja w iły  s ię  p rz y  
p a d k i  z a c h o ro w a ń  n a
groźną chorubę zakaźną 
tularcmię, czyli od zaję­
czą. Woj. Stacja Sani­
tarno - Epidemiologii 
na ostrzega wszystkich 
przed spożywaniem cho 
rych, dających się łat­
wo złapać — zajęcy.

Znalezionego zająca 
padłego lub chorego (po 
zabiciu) naleiy na miej 
ecu zabezpieczyć przód 
psami, lisami i ptac­
twem drapieżnym, na­
kryw ając go skrzynką, 
lub Innym przedmiotem 
(wiadro) oraz zawiado­
mić o tym WSSE w 
Szczecinie tel. 35-796. 
Ręce, w razie dotknię­
cia się nimi chorego 
lub padłego zająca, na­
leży dokładnie wymyć 
wodą z mydłem, a na­
stępnie wydezynfeko- 
wać spirytusem lub Jo­
dyną.

50 proc. zniżki 
kolejowe
dla wycieczek 
szkolnych

WARSZAWA PAP. Od 
dłuższego Już czasu wła 
dzo szkolne czyniły sta 
rania o przyznanie wy­
cieczkom szkolnym do­
datkowych ulg za prze­
jazdy kolejowe.

W przededniu rozpo­
częcia frezonu wyciecz­
kowego Ministerstwo Ko 
munikacjl wyraziło zgo 
dę na udzielanie przez 
dyrekcje okręgowe Ko­
lei Państwowych w o- 
kresie wiosennym 50 
proc. ulgi za przejazdy 
wycieczek szkolnych ucz 
niów szkol podstawo­
wych 1 średnich, stu ­
diów nauczycielskich, 
studentów szkół wyż­
szych i harcerzy. Ulgi 
te  mogą być stosowane 
do 31 m aja 1960 r.

Uczniowie szkół dla 
pracujących oraz słucha 
cze kursów bedą nadal 
korzystali z 33 proc. ul-

TBAIRY
POLSKI as WN1« ]
U ral”  g. 19.31
w s p ó ł c z e s n y  -  u n w o  I
J u l i a -  g. MS -  „W idok  *  mo-

OPERETKA -  ^K rakow iacy  I
gó ra le”  g. II
P U C H J O *  — . T o n d a  r a f  
a zok- g . i i  -  „W  poazyul I  w

g. 17

KINA

COLOSSBTTM -  , 
m i-  g. u ,  u ,  _
“  PoU — od  la t łg 
KOSMOS -  „O kno na 
r z e -  n. >, i l . ł i .  l U i .  1C, 1I J 0,  
21 -  USA -  od la t II  
POLONIA -  „ L o t ta ”  * I I .  St  
IŁ  *• -  poł. -  od  laa U  •* 

„T a jem n ice  a lkow y* g. Iz — 
franc.
DELFIN -  „R ila*«  MymcWn** 
g. 11.30, 11.40, 11.51, n  -  franc.
-  od la t IC
d z i a ł k o w e  ** s ta le  d ram a­
ty ”  ę . l i ,  n ,  II, I I, M -  poi.
-  od la t i
r iO N lE B  — „K ierow ca m im o 
•ro li"  r .  1J, U , 17 -  „ P an na  

d e  S cu d ery ” g. I ł ,  g t — NRD
-  od la t II
PttOM iEN - . . W  la m o  po łu ­
d n ie -  g. is. a  M OSA -  od 
U t 11
MARS -  „W esołe miasteczko*1 
g. II. U  -  poi. -  od U l 7 -  
„ L etn i »en" g. I*. i» .» , 18.JO -* 
■zwedrkl -  od la t II  
PAŁAC MŁODZIEŻY -  „A w an 
tu ra  o  B asię - g. 10. t l ,  11, IC  
I« -  poi. -  od la t 7 
PALA -  „Ta jem n ica  dzikiego 
szybu”  g. I I  -  „E w akuow ał 
m iasto” g. | | ,  I I  -  radz. -  od 
la t I I  -  „C zarna  te cz k a-  g. 
l t ,  10 -  f ra n r. -  od  U* U  
KOSENKA (Tanow o) -  „Koc- 
dzik”  g. IC -  „K alosze szcz«- 
I r l . i -  g. 11, 10 -  poł. m  od  
la t I I
ŚW IT (Skołwln) -  „N iezw ykły 
m ecz”  g. 13 -  „Mllo<ć po  po­
łu d n iu ”  g. 17, i ł  -  USA •» od 
la t 11
SIEWA (2etechow o) -  „ S karb  
k a p itan a  M artensa"  g. II, I I
-  „O uendalina”  g. u , l». ! •
ECHO (Krzekow o) -  wStofek 
B urczym ucha” g. i*, 13 -
„M arynarz  z K om ety”  g. i ł ,  U
-  „C zaru jące  I s to ta -  g. II, *0
-  frzne. -  od U t I I
PRZYJAŹŃ (Dąbie) -  „ L una­
ty c y "  g. 11. »  -  poł. *• od la t 
I I  **
S/M A BA O nO W * (Z droje) -  
..D rlew rry u a  z g i ta rą -  g . 10, 
15.10. 17J0 , U.30 -  rad z . -  od 
U t 1«
HUTNIK (Stolczyn) «• i.T ad- 
czym y w lród  cw lazd”  g. 1LM. 
U.J0, 20.30 -  a u s tr . -  od U t l«i 
BAJKA (Police) -  „U tm lech  
n o c y -  g. I I, i i ,  io -  szwedzki
-  od la t 11
ZEC.LARZ (Golcelno) •  n ie ­
czynne
1 MAJ (Żydówce) -  „W  obro­
n ie  m oje j m llo lr i-  g. U , 17, U
-  „M ouiin B ouge” g. t l - a n g .  
POUANKI DLA DZIECI: CO . 
LOSSEUM -  „Pierw szo  sk rzyp  
ee” z . J.S0 -  POLONIA -  „D a- 
m o n -  g. ta , 11, 12. U , DEL* 
F IN -„ C u d o w n ą  p o d ró i” g . io, 
l i .  12. 13, PIONIEB -  „Śniego­
wy lis tonosz”  g. 10, 1L I*. 
PBOMtEN -  „W  w odach P a ­
c y fik u "  g. 10.15. PR ZYJAŹŃ  — 
„O kaczce p lo tce"  g. 1J, 11, 
5ZMARAGDOWK -  „M urzynek 
Ho-Ho” g. I I . HUTNIK -  „Bl« 
k ltn a  m ew a” g. 1L30. 11.30,

Z  powodu tragicznej śmierci b. Członka Spółdzielni

Piotra Tylutkiego
wyrazy głębokiego współczucia Jego Zonie I Rodzinie 

składają

RADA NADZORCZA 
ZARZĄD I PRACOW NlCr 

HANDLOWEJ SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 
W  SZCZECINIE 

___________________________ ______________________ 613-G

A N C in  3 k i e g o , n ie­
m ieckiego — udzielam  
indyw idua ln ie  d la  za­
w odu 1 szkoły . Ul. Bo­
gusław a is - i .  i m o

SAMOCHOD m ało litra ­
żowy w  b. dob rym  i  ta ­
nie. na jchę tn ie j W art­
bu rga  kuplą . Tel. SSI-Ó0,

D nia St m a rc a  19C0 r .  zm arł Im ie rc lą  tra ­
giczną

Piotr" T y  kitki
p rze ływ szy  U t 5».

W yprow adzenie zw łok  n a  C m ttita rz  Cen­
tra ln y  na stąp i w dniu  I. IV. 1K0 r. o godz. 
I J 0  a  ko ic lo la  Iw . A ndrzeja  Bo boli p rzy  
u l. Pocztow ej, o czym  zaw iadam iają  po- 
g rą te n i w  g lcboklm  sm u tk u

I
ItOI-G

W dn iu  1 kw ie tn ia  1M0 r. zm arła

i t , .

Wacława Szczepanowska
a  <L P io trow ska 

urodzona 17. S. l « l  r .
P e g rz tb  odbędzie aią w  dn iu  «. IV . IN I  r. 

o  godz. 1XM z  kotk-lolz Iw . K rz y la  przy 
o l. W ieniaw skiego na  C m entarz  C entralny . 
» e tr m  zaw iadam ia ją  pogr^Ien i w sm utku

1503-0

Unieważnienie
U n lew a łnU  alą sk radz ioną  p ie cz ą tk f na* 

g łów kow ą w  pudełeczku  m e talow ym  (wy­
m ia r  U  X 11 m m ) o tr e l  d i

M iejskie Przedsięb iorstw o
.  Budow lane n r  l

i  MAJSTRÓW b odo w lanych  -  
m istrzow i kio lub ukończoną nk< 
z l- łe tn lą  p rak ty k ą  w  zaw odzie za tru d n i n a ­
tychm iast Przedsiębiorstw o Buil0W*letW* Te* 

Bacio ciule uL T w ard  owakiego L 
OO-K

PROJEKTANTA z atrudni od ta rz a  MZBM 
N r i Szczecłn-Sr/tlm ie lcIo  p). D zlrrłydaklego  1. 
W ym agane n y tsz e  w ykształcen ie  techn lrzao  
1 1 rok  p rak ty k i lub  w ykształcen ie  Ire d a le  -  
techniczno i  I  la t p rak ty k i .

O g ł o s z e n i a  P r o b r c e t
w arunkach . ----------
i. K u rier S z c ted ń » k l,,i 
A l. W ojska PoU kieso  3 
n a  n r  111. UT0-G

PO SZUK U JE po tyczk i 
pod  zastaw . O ferty : 

K u rier Szczeciński” , 
At. W ojaka PotskicRn i  
na  n r  m .  jm s -g

p o s z u k u j e  po tyczk i 
3.SCO zł n a  okrea  I  m ie­
sięcy. O fe rty t i,K urier 
S zczecińsk i", Al. Woj­
aka  Polskiego > na  n r  
IU . 2I0S-O

LOKALE

I  POKOI, IraehnU i ła­
z ienka; n  p.. ł  balkony; 
słoneczne, dogodne dla 
1 rodzin , zam ienia na 
I  pokoi e, m o te  być  p a r  
te r  ty łko  cen trom . Pio­
tra  Ściegiennego « -i« .

1CT7-0

SAMODZIELNA gospo­
sia n a  a tałe  łub  docho­
dząca po trzebna  zaraz. 
T el. S7-24. II0M3

gosposia 
<U (ta le . Ja g iellońska  
11-1. 9109-0

POMOC do dziecka fla 
l  godz. po trzeb na. Ko­
pe rn ika  19-1. ll i ł-O

Referencje  konieczne. 
W lsdom olć: A rm ii Czer 
w on tj J7-a pa rte r .

9II9-G

UCZCIWĄ pom oc do­
m ow ą p rzy jm ą na tych ­
m iast. Z głoszen ia : Po­
godno. uL W łodkowica 
IS-l, U l. S5-*0. 1114-0

OPIEKUNKA do rocz­
nego dziecka na do­
b rych  w arunkach  oo- 
trzebna. Boi. Śm mtezo 
I H  *S«*C

MOTOCYKL WFM r.'.o- 
d o ta rty  sprzedam . W la- 
do tno ić : Ś ląska  41-ls.

« i9 - a

SAMOCHÓD osobowy 
A dler J u n io r  sprzedam . 
S-go Lipca 27. i l i l-O

KOŁDRY w ełn iana  luk ­
susow e p iln ie  okazy j­
n ie  sprzedam . K apitań­
ska  ł-a  m. 9. tol. 94HTJ.

2117-0

MOTOCYKL :,Jaw a” IM
ccm  sprzedam . Szcze­
c in. O br. S ta lingradu  
91-11. 2019-0

MOTOCYKL II  W
b. dobrym  e tan ie  o raz 
g a ra i  m otocyklow y
sprzedam . J a n a  Styki 
11-1. 2120-0

NOWY m otocykl WFM 
sprzedam . W iadom olć: 
sz c z e d n i Emilu P la te r  
4-11. 2631-0

AKORDEON 190-basowy,
„We!tm<rlater*\ p ralko, 
radio, m eble, rzeczy 
gospodarstw a ip rred a m . 
W yspiańskiego 50-1.

1*72-0

Obwieszczenie
Szczeciński U rt -d  M orski ogłasza p rze targ  

n a  rozblókę kom ina fabrycznego  p rzy  uL Dę­
bogórsk ie j ł  O ferty  szczegółow e a podaniem  
w arunków  akładać  n a le ty  do dn U  U V . br. 
w pokoju  II  Wały Chrobrego li 107-K

O C t O S ł l W I I
•  KURIfRZE

w u  ta fo rm a ejl W 7M

KLUBY

t»  MUZ “  pL Żołnierza  > os 
dansing  g. 19
T P P R -W o J . Pa ł. ( |  -  Wojew* 
Z jaad  O kr. PCK  g. U  -  P
„ B M U taa s « z  ‘------- -----  ~
N OT -  Woj. i  
g . 11
PTTK  -  pL L otników , czynny

WYSTAWY

■  S tarom łyńska  17*0

b ra n d t"  g . 10-11 
WAŁY CHRORREOO 9 *■ m or­
ska . przyrodnicza , arc łieo lo­
giczna  g. 10-11

SZPITALE

KLINIKA CHIR. DZIECIĘCEJ 
-  UnU La bełsk ie j 
K LINIKA CHIR. I  ■  UnU U *  
bełskiej
KLINIKA PEDIATRYCZNA «  
U nn L ubelsk iej

I DZIECKA -  Sw. W ojcie­
cha 7 -  g. t —13 I od 19-7 ran o  
PRZYCHODNIA INTERNI­
STYCZNA -  W oj. Po l. a  <  
g. 9—19 1 Od g. 15—20

APTEKI
N r 9 •  1 
19-19
N r I  *. Woj. Pul. 11 ■ tel*

STACJE BENZYNOWE
1

N b  i i i  -  ttf. K opern ika  m  
c zynna  całą  dobę 
NR 997 -  UL M ickiewicza I I  ■  
g. I  -  19

TELEWIZJA
(p rog ram  berlińsk i)

10 -  d la  dzieci od U t I  •  
„M ail p rzy jac ie le" . 11 -  »,M«4 
w lm y „ T a k ” do ty c ia - ,  12 m 
„1 znów  w iosna -. 19 -  trans*  
m is ja  z O berw iesen thal sko­
ków  narc iarsk ich . 1L90 -  p rze ­
g ląd tygodnia . 17 -  film  h i­
s to ryczny  Płonące  góry"« 
19-55 -  pozdrow ienia  te lew iz ji 
dz iecięcej, 19 -  „N ag roda  za  
p lln o U ” , 19.19 -  „W  10 rocz­
n icę u rodzin  poe ty  P. 9C< 
W elskopfs” , 19.15 -  kronika* 
p rze jl.id  w ydarzeń , 20 -  sz tu­
k a  te lew izy jna  „Ludzie  z Bu­
dapesztu” . z i . i i  -  „nozm ałi— 
le i  z p ra f . KOpfcben” .

RADIO

FREGATA fK am ień Pom .)

WIADOMOŚCI: 1.30, 7J0, l-3ly 
1101. 17.80. 19.00, 23.JO.
SERWIS RYBACKIt 20.50. 
SZCZECIN: 7.40 M agazyn d la  
>.sl, 1.00 M uzyka ludosra, I.1S 
Szkota, dom , dzieci. 10.00 Pod  
lag iam i m lodotci. 12.10 List a 
Poznania, 1Ł N  A ndycja  słow ­
no-m uzyczna, 1LIS N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y  W ybrzeża, 11.00
A ndycja  rozryw kow a. 17.10
T ransm isja  z m eczu G w ard ia  
W -wa -  Pogoń Szczecin, 17.IS 
M uzyka rozryw kow a. 20.00
A udycja  sa ty ryczna  „Ttadloku- 
te r" ,  20.30 Z bo isk  I sU dlo- 
nów , 22.90 S tud io  N ord.

WARSZAWA! 7 4 . ________
d nia , l-so i,RadJoproblem y”<
9.25 K ronika  studencka . 9.IS 
M uzyka, 10.20 Felie ton lite rac ­
ki. 10.30 Nowe p łv ty  „Polak Ich 
N agrań” . 11.00 P oezja  » m u­
zyka, 13.50 K oncert ty c re ń i
i j .oo D la d t le d  słuchow isko  
Pt. „K a lif I bocian” . ILSO Kot* 
c e rt chopinow ski, is.2i M uzyka 
taneczna, 19.05 A udycia  lite ­
rac k a  -  słuch. , .o a Ia tea “ j
2t.?o M uzyka taneczna. 27.oo 
O gólnopolskie W adom olcl spo r 
tnw e, 22J5 K lubow e piosenki* 
29.00 S łynna o rk ie s try  U n e c t-

KINA TERENOWE

INA (S targard) -  « P n y z U n a l  
n a  p e ry ferU cb" -  CSR 
CAPITOR (G ryfie-) m INO

ZNICZ (Cboerezno) — u Awan­
tu ra  o  Basię’* — polski 
RYBAK rfiw taoojtele) -  ,,O i- 
ta tn U  gpraw a T re n ta -  angi

WISŁA (Goleniów) — t.P ran - 
c li  — m ul k tó ry  m ów i”  m  a- 
m e ry to
M ORSKI* OKO (Trzebiatów )

V1NETA (W arszów) -  „H ortier 
z La ż u row ej o W ybrzeta’*



i

P I Ł K A R S K A

tO G O ft Ib — CZARNI 
1:0

NA STADIONIE Po­
goni odbył sie wczoraj 
mecz pliki nożnej o mi­
strzostwo 111-ligi, w któ­
rym gospodarze pokona­
li Czarnych 1:0 (0:0),

Spotkanie stało na 
przeciętnym poziomie, 
przy czym gra była wy­
równana. Więcej okazji 
do zwycięAtwa mieli 
Czarni — niestety Ich 
atak  zagrał fatalnie, pu- 
dłując kilkakrotnie z 
najbliższych odległości. 
Napastnicy goici nie po­
trafili zmusić do kapitu­
lacji bramkarza Pogoni, 
będąc z nim nawet sam 
r a  sam. Zwycięską bram 
kę dla Pogoni strzelił 
WIASEK.

ARKONIA Ib — 
OSADNIK 0:0

NA boisku przy stocz­
ni rezerwy Ii-ligowej 
Arkonli uzyskały wynik 
bezbramkowy 7. Osadni­
kiem z  Myśliborza. 
Chłopcy 2 Lasku Arkoń- 
skiego przeważali przez 
cały czas spotkania. Po­
dobnie jak ich sąsiedzi 
zza miedzy — Czarni — 
zaprzepaścili kilka „mu­
rowanych" okazji do 
rwyclęstwa. Bardzo sła­
bo w tym meczu zagrał 
Nowak II.

. W przedmeczu, junio­
rzy Arkonli wysoko (4:0) 
przegrali z MKS ,,Chro­
bry". (y)
II  LIGA P I IK A U K A

W roŁ rrrany ra  w  sobotę 
w  Liplnach m eczu o  ml- 
i tn m iw o  II 11(1 p iłka rsk iej 
N ip n M  Li piny przegra ł * 
C oncordia K nurów  0:1 (1:1).

W K rakowi* G arbarn ia  
pokona ła  f f iw r l  1:1 <l:«. 
O ra  atala  n a  dobrym  pozlo 
a l t .  a  zw ycięstw o O arbar 
iii zaafuguje tym  bardzie | 
n a  podk re iien ie , 1* sra ła  
•n a  d ragą  połowę w drłe-

Czy szczeclnlacy raczn ą  się 

In teresow ać s z c g p io m la k ie m ?

Sala sportow a przy u!. 
Jan ick iego  (dolaŁd tram ­
w ajem  J f '  1 J - )  -  C M i 
tu rn ie ju  pUkl ręcznej o 
P uchar „K urie ra  SacŁedń-
sJdego".

Mistrz Polski
gościem beniaminka

SZCZECINIACY pamiętają zapewne niezwyk­
le emocjonujące spotkanie w piłce ręcznej męż­
czyzn pomiędzy reprezentacjami Francji l Pol­
ski. Mecz ten ściągnął do Hall Sportowej nie­
małą liczbę entuzjastów szczyplornlaka. Ci któ­
rzy widzieli ten pojedynek wyszli zachwyceni. 
Okazało »ię przy tym, te  I piłka ręczna, zwłasz­
cza 11-osobowa, ma swoje uroki I może porwać 
nawet najbardziej sceptycznych widzów.

Na wyjazd
do Warszawy

zabrakło
kompletu
chętnych

JA K  SIĘ dow iadujem y 
w o t  ta t niej chwili aoeial 
odw ołany w yjazd  specja l­
nego pociągu ze Szczecina 
do W arszaw y na  mecz Po­
żen i * G w ardią. P rzyczyną 
by ła  zby t m ała  lloiC zg to . 
m en . D yrekcla  DOKP pro 
ponow ata natom iast dodat 
kow e w agony do pociągu 
pośpieszać c<>, a le w ym a ia  
loby to  znacznej dopła ty  
d»  w y znarzou rl uo./.ednlo 
ceny . A tego o ręa n łrrto rz y  
bez m otliw ości porozum ie­
n ia  al« kandydatam i n a  
w yjazd  nie m ogli zała tw tf. 
Wielu Jednak z zagorza­
łych kibiców Pogoni po je­
chało na  w łasną  rt*e. te)

Szczecińscy
pingpongiśd 
we Wrocławiu

T IN IS I S n  atolowi Arko- 
nil w yjechali na  sobotę I 
niedzielę do  W rocław ia. 
Przeciw nikam i szczecinian 
t ą  „B urza"  1 ..S lęra"  W ro­
cław . Po ro zesran lu  tych  
spo tkań  arkończykom  po- 
zoataną Jeszcze dw a mecze. 
M amy nadzie je. 1* zaw od­
n icy  adają  aoble apraw e * 
niew esołej dla nich  sy tu a ­
cji w  tabeli t przyw iozą 
choć dw a p unk ty .

PODOBNIE powinno 
być i <Jzi; na stadionie 
Pogoni, gdzie spotkają 
aię kobiece zespoły w 
walce o pierwsze Migo­
we punkty. Przeciwni­
kiem szczecińskiego 
ŁĄCZNOŚCIOWCA, któ 

po raz pierwszy w 
tej dyscyplinie przyspo­
rzył naszemu mla*tu I- 
ligowca, przyjmuje sta­
rego rutyniarza. Jakim 
jest drużyna wielokrot­
nego mistrza Polaki — 
CRACOVIA. Ten poje­
dynek mistrza z benia- 
minklem wydaje się 
przesądzać wynik spot-

•Dział higieny komunalnej 
SMEP1DV“ nie próżnuje

tuOicka) -  I  U fa Jun io rów :, 
PIONIER -  DAB D ębno ; 
o raz na  boioku p rzy  uL 
C hopina: CZARNI Sicz. 
ARKONIA.
— H ala Sportow a (ul. 
M ickiewicza) -  indyw idu­
a lne  m lstrsoatw o O kresu

______________J l  LA CZN Oł
rrowrzc -  CRACOVIA.
W praodm eczu o *odz. U  
spo tka ją  sle  OGNIWO 1 
KUSY.

-  I U*a Junior**v -  w  
B a rlinka: POGOŃ B. -
POGOŃ Szczecin a  w S tar 
sa rdz ie : BŁĘKITNI -  OSA 
DNTK M yłllbórz.

-  T or ero—owy p r ty  Al.! 
W ojaka Polaklego (naprze-' 
ctw  fabryki ..Ju n a k ") - !  
motoerossow e elim inacje.

„Zieloni"
przeciwnikiem
Arkonii

DZISIEJSZY mecz piłkarski o mistrzo­
stwo II ligi jaki rozegrany zostanie w 
Lasku Arkońskim pomiędzy A R K O \I.\ 
»  WARTĄ Poznań rozpoczyna się o godz. 
1540, a  nie jak mylnie podano w prasie 
centralnej 1 .Glosie” o godz. 16.30.

Gospodarze, którzy nie mogą odnaleźć 
swej ubiegłorocznej formy, wystąpią Jesz­
cze bez Wesołowskiego i Pytlika. Mały 
łącznik Arkonli pozostaje Jeszcze w szpi­
talu, a  Wesołowski znajduje się równie! 
pod opieką iekarzy-chirurgów.

W ich miejsce zagra zapewne Więcław, 
który doskcnale spisał się w Kaliszu oraz 
Masiewcz I Oleksy.

WARCIARZE. którzy od czasu zdoby­
cia w  IMS r. mistrzostwa Polski nie po­
trafią wródć do swej dawnej świetności, 
borykają się i obecnie z wieloma trud­
nościami. Zajmują ostatnie miejsce w ta­
beli 1 niełatwo będzie im również w 
Bsczednie zdobyć choćby, 1 p u n k t ^

B arlinek -  stadion Po-,
__ ii -  mecz p  filc arak! I I I '
lif t: Pogoń -  8 w it Skol-i 
win.

O odr. MJS 
STARGARD -  pływ alnia -■ 
mle<izyo)cTe*owv pięclo-; 
mec? o w ejście do  lis i w y  
dziel ooej.

I KLARA PIŁKARSKA 
W szystkie spo tkania  

klasy za w yją tk iem  meczu 
SPARTA G ryfic* -  WIA­
RUS Szczecin (godz. 13) 
odbędą ale o  godz. 11. O to, 
zeatrw lenle  pa r: (gr. I) -«  
RZGA T rzebiatów  -  P IO .' 
NTKR Szcz., PLOTA SwLn.;
-  INA Goleniów . <gr. II) -  
DAB D eono -  SOKÓŁ Py*: 
rzyce. BLKKTTNI Stargard
-  POGOŃ B arlinek i! 
ODRA C hojna  -  PIAST

W Stołczynie
trwają badania

stopnia zapylenia
i stężenia

wyziewów fabrycznych
JAK informuje DRN Nad Odrą, zanieczysz­

czenie wyziewami gazów produkcyjnych t zapy­
lenie najbliższych okolic trzech zakładów wy­
twórczych tej dzielnicy, tj. huty. cementowni i 
„Superfosfatów", powoli lecz systematycznie się

Uwaga 
na szczury!

kania na korzyść kraken 
wianek. Zwłaszcza, ie  w 
zespole gości wystąpi 
większość reprezentan­
tek Polski, jak bramkar 
ka Szypulska, oraz 
ataku Piwowarczak, 
Szwabowska. Krupa, 
Skrzyńska 1 Góralczyk. 
Ta ostatni* pierwszy 
swój debiut miała wła­
śnie w  Szczecinie, wy­
stępując kilka lat temu 
na spartakiadzie „Zry­
wu".

Tej rutynie 1 doświad­
czeniu szezeclniankl 
przeciwstawią zapewne 
maksimum ambicji, woli 
zwycięstwa, * przede 
wszystkim młodość. Za­
wodniczki „Łączności o w 

sa chyba najmłod­
szym zespołem w Polsc*., 
którego przeciętna wie­
ku waha się w granicy 
21 lat.

JESZCZE wczoraj po 
południu nie było wia­
domo. które zawodniczki 
ostatecznie wystąpią. 
Skład Jedenastki" usta­
lony będzie z następują­
cych zawodniczek: Dzio­
ba. Krawcewicz. Pio- 
trowska-Paździor. Lan­
ge. Wiśniewska. Kunce­
wicz. Bort en. Kwiecień. 
Kolińska, Kurylak. No­
wak. Piast, Kwiatkow­
ska. Chudecka 1 Dow- 
larz. (czek)

Kary PZPN
na piłkarzy
Polonii

PONAD I rodziny w a ­
la  w sobotę specja lne  po­
b ran ie  W ydziału G ier I 
D yscypliny FZPJJ, 
zajm ow ało ale apraw 
ran ia  piłkarzy  w arszaw ­
skie j Polonii, k tó rz \ odaiA 
wtli e ry  w  Gorzowie.

WG1D szczegółów* zapo­
znał ci« a  m ateria łem  »rzj 
a lanym  przez k lub  1 podoi 
n ie  Jak ta  w p ią tek  uczy­
n ił zarząd KS Polonia po­
stanow ił uka ra ć  przyw ód­
cą  J b u a tu "  OAJZWSKIZ- 
GO ó o ly n a —U  dyakw ail. 
O kaeją i w ystąpi# do  
GKKP o rozciągnięcie U ] 
decyzji a a  w*zyztkle dy 
c yp itay  aportu . p»sos*i

„ J U N A K 11
ofiarował
pierwszą
N A G R O D Ę

BADANIA Woj. Stacji
ISan-Epid. przeprowadza 
ne na wytrutych ostat­
nio szczurach w rejo­
nach prz> portowych — 

:o czvm pisaliśmy — wy­
kazały, że szczecińskie 
gryzonie nie miały try- 
chin i bakterii iółtaczki 
zakaźnej. Znaleziono jed 
nak gronkowce. pacior­
kowce i bakterie coli, 
które oowodują zakaże­
nie przewodów pokarmo 
wych. Ponadto szczury 
są rozsadnikaml tasiem­
ców pasożytniczych, ata­
kujących przede wszyst­
kim trzodę chlewną, (b)

„ECHO"
NA BEZRZECZU 
NOWE KINO 
OTWARŁA 
„PANORAMA**

NA BEZRZECZU przy 
ul. Szerokiej, otwarto 
nowe kino spółdzielcze 

„Echo". Sala mieści 
140 osób. Zainstalowano 
szerokotaśmowy projek­
tor produkcji niemiec­
kiej. Pierwszy seans — 
w niedzielę, 3 bm. (p)

NIEROZŁĄCZNA 
„Kurierem Szczeciń­
skim" kolanka Impreza 
szczecińskiej wiosny, Ja- 
ką Jast doroczne KRY­
TERIUM ASOW cieszyć 
się będzie zapewne i w 
tym roku duiym powo­
dzeniem. Świadczy o 
tym dułe zainteresowa­
nie tak ie zakładów pra­
cy I różnych Instytucji, 
które pragną ufundować 
dla kolarzy nagrody.

NAJSKUTECZNIEJ upo- 
.a ia  sic  * w yziew am i *a- 
zów H uta  „Szczecin". Bo­
lączka zniknęła  w raz a  
p rzeprow adzonym  niedaw ­
no unow ocześnieniem  obu 
w ielkich pleców. W iele do  
zrobienia m a ją  jednak  
w ciąi Jeszcze w te j dziedzl 
n ie  cem entow nia i .Super- 
r o s fa f .

Z akłady te  n ie zaniedbu­
ją  w praw dzie Ładnyjh do­
stępnych  w te j chwili m o i 
llw oici m ateriałow ych 1 ft 
nansow>-ch dla zam atalowa 
nta urządrefi w entylacyj­
nych i odpyla jących. Ja k  
dotąd osiągnię to  ty le . łe  
ska rc i lokatorów  dom^w 
m ieszcząo^ch ale niedaleko 
tych  przedsiębiorstw , nie 
naalla ją  sic.

Z początkiem  br. t r tsd re  
m tejakle ror»anizow aly ape 
c ta lną  konferencje  s udzia 
lem przedstaw icieli zainte- 
reaow anych w ytw órni. P o ­
stanow iono niezależnie od 
Środków przeznaczonych 
przez z ak tady  p racy  na  
zm niejszenie atopnta zapy­
lan ia  i a tcien la  gazów, zle 
elć działowi h lz ieny  ko­
m unalnej W oj. Stac ji San. 
Epid. p rzeprow adzenie w  
Stołczynie odpow iednicii 
badań , by r tw n ie i  poczy­
n ić  w te j dziedzinie odp o ­
w iednie kroki.

Obecnie dokonuje
wlec pom iarów  aru.____
przed* w szystkim  tlen ku  
azotu 1 dw utlenku  aU rld . 
Jak  te ł  stopn ia  zapylenia  
dzielnicy. W stępne w yniki 
w skazują. Ze wle!ko*ć *■*

Z ala ły  bow iem  m. inn . rów  
nie* od  k ie runku  w iatru , 
naallenla p rodukcji, s tanu  
urządzeń Itp. T o te t kon­
k re tną  opinię na  ten  tem at 
w yda „SANEPID” dopiero 
po  d lu tszym  ok resie  badań.

Mm)

Zdobyli p le rn sz e  m iejsce w k ra ju ..

Masowy napływ 
słuchaczy

a i a  k o la rz y  n a c r o u y .e  _  w  T  •do Uniirersytelu
e « M a a U * lrU l r .K s w b l f  ^

Robotniczego
Szczecińskiej Fabryki 
Motocykli „Junak". Jest 
nią radioodbiornik ..Sza­
rotka" wraz ze skórza­
nym futerałem. (k>

Rugbyści
P IO N IER A
grają
w  Gdańsku

, SZCZECIŃSKI Unlwersy* ly  Świadectwa a  nie aą 
| te t Ku bo m i CI y /.MS apo- stanie  ich odtworzy* sądew
> *rod U  w  k ra ju  zajm uje  nie. aą o rfa n ao w a n a  trzy -
; pierw ase m iejsce. miesicczne kur«y p rzy ro tn
> Od 1S pałdzle rn lka  ub. r . w aw ese. ■*"
i do 1 kw ietn ia  Ucz ba oaób 
■ uczących

______  fabrykach , urze-
f  dach, inatytuc Jach i inn. 
2  zakładach pracy, zw ^kacy  
• l a  sle s  7M na  ISIS, lło4< 
*  klas s  IZ na  Si.
$  N auka przeprow adzana 

Z DNIEM d z la le jsz y m jjes t w czterech zaaadnl*
w yjdą na  botaka w c a ly m jc z y c i, k ierunkach . W sako 
k ra ju  zw olrnn lcy  ow alne) S lach poda law ow ych uczy 
Pliki. S uzby  -  te  o  n ie j t u t* ! ?  JM uczniów z te«o ponad 
m owa — zdobyła aoble w I  połow a Ju* w rzerw en  o- 
naazym k ra ju  Ju* p e łn e j  łrzy tna  św iadectw a ukoO- 
praw o nb>-watelstwa t <ysią ♦ r *enla "I klaa. W liceach o- 
ee aym patyków . Nie b rak  2 aAlnoksztalcących. — a»S 
Ich również w  Szczecinie, *  •M chaczy. na ku rsach  ese 
■dzle oczekłwaC «sM b e - I  ladnlczych. oraz k ro ju  1 
dziem y w leicl s  G dańaka I  w
Tam  bow iem  rze r» c iń « k il technikach  SSl. N auk a  w 
PIO N IE* rozz ryw a  swe Ina J  w kolach  podataw ow yeh od 
ustiracy jne  anotkanle  o m l* 1̂ *  aie na  dwie zm iany, 
atrzostw o I l!jrt. P rzec iw n i-1 *»d C kwieuaU w prow adzo- 
kłetn zespołu ko le jarzy  J e a t5 " «  dwuzm latiowoi<
(d ań  Ort AZ*. Ooap««darze w liceach o*ól»ok«ztalcą- 
nie n a le łą  do kraj«w-ven c^ h :
p«tee. Nie no w inni w lec „ tTniw er.vtet prow adzi t t k  
•ta n o w i/ zbyt «»*et t>eze«» *» w yk lad r w zakładach  
kodę dla wTi-i<vpnl«n»eo w  *zkolach l w ojaku
tr m  aezonle PIONIERA. " •(k) cze. Dla osób, które  z afub l

SPOBT NA ANTENIE

J bm . Po>akie Radio nada 
apraw osdanls s  meczów  •  
mistrcoarw o I Hal p iłka r­
skie!. Początek audycM ‘
eod*. IM S w  proceam le 
N atooiiaat bezpośredi . 
tr a a tm u te  z  m eczu  pogoA

Oszczędza;
/ I  W

i PKO

0-13 i 0-14
Poczta
poinformuje
kto dobrze 
skreślił

kto z  kim 
wygrał

SZCZECIŃSKA Poczta u- 
. jchoroila pod numerem 
0-U dodatkowy punkt inlor 
macyjny. który beizle po 
dawał dane o wynikach 
ciągnień tfer liczbowych 
Jak „G ry f  1 (.Toto-lotek". 
Pod numerem #-14 będzie 
sie podawać Informacje o 
prreblegu rozgrywek pitki 
notnej z terenu catej Pol­
aki. Wiadomości udzielać 
ale będzie sukcesywnie Jut 
od toćzj 13 w ‘

----- -  —

Słońce w pfi-caku

NIEDZIELNY
SPACEBEK
do U stówa 
I do dębów  
Bogusława X

W NIEDZIELE 3 k w le tu ia o  ll.SS 
w yruazy a pod B ram y Portow ej 
wycieczka pleaza do V atowa. T ra ­
sa  wiedzie przez Pom orzany 1 « o -  
se poanaAaką (oowe m osty!). O r- 
san lza tor o ledzłc lo .j w ycieczki -  
PTTK. zapraaza do udziału wszy­
stk ich  m llołnlków  aloOca i Swiets 
I *  pow ietrza.^  # ^

U C A  O chrony Przyrody  o rfa -  
nlzuje w ycieczkę do debOw B o ju - 
•U w a X. Z blńrka o soda. lfcM 
przy pętli t . jn w a jo w ej na O iębo- 
kiem (końcowy p izyaianek  - O .  
Spacer odbędzie al< pięknym  ązla 
kiem  przez doUne <VUniłu Mly- 
nńw OłuKo<*‘ traay W obydw ie 
strony  ok. IS km . W yriaczke prt>- 
w adzi znany przew odnik, a  /cdno- 
czeanie m ilo in lk  p rzy rody  p . Mi­
c halak . (b»

PRZEJŚCIE z rom sń*rcz>Tny «lo 
<otvku — to  tem at p relekcji. k t>  
rą  w ygłosi <> godz. 1S Ce I~ K usz- 
te lsk i na  U n iw erayuc i-  ro w a io c >  
nym  TW P p r ty  al. P lastćw  S,

e •  •
4 BM. o godz. > tv rna.ej aall

Prezydium  MRN otlbsO uc aie 
b rcn ie  kierow ników  Z arz idow  
POD. Coapodar»f.v Rolnych* 
a DM-ów 1 w szystkich za in te te so - 
w anych  w alką te  stonką.

•  •  •
W PONIEDZIAŁEK o godr. 10 V  

lokalu przy al. W. Poi*<lcgo M 
odbędzie aie w alne zgrom adzenia  
c złonków  PZITR. wybOr now ych 
stladz połączony beOzi^ * om ó­
w ieniem  p ianńw  d zia la lno id  
PZITB na rok  b ic i.

•  •  •
AEROKLUB Szczeciński o raz  

C entralna  Składnica H arcerska  or­
ganizują zawody modeU la ta ją ­
cych .J a sk ó łk a  b t< \  Z aw ody ta  
odbeda sle J  kw ietnia o godz. S 
na  łotniaku. W zaw odach bedą  
bra ły  udział Jedynie m odele ..Ja ­
skó łek” . S tart w raw pda& i g r a ­
niczony jeat Jedynie w iekiem  (do 
la t 1S> m ode laqv .

W SZKOLE podatsw ow ej n r  •  
p rzy uL Jana  Styki 1J została o* 
tw arta  w yataw a znaczka po lakle- 
go. C-s« trw an ia  w ystaw y od 30 
marca do 3 kw ietnia w godz. od  
•  do II. W niedziele 3 kw ietnia w  
szkole bedrle  czynny urząd  pocz­
tow y. akąd będzie m e tn a  w ysy- 
łać listy ostem plow ane d stow n i- 
kiem o  tre lc l: ..180-lede rn ac zk ą  
polskiego — pokaz w szkole n r  •  
im . T. Ko4cii'«zki w  szczec in ie".

•  •  •
W NIEDZIELE 3 kw ie tn ia  od­

będzie ale w G arnizonow ym  K lu ­
bie O ficerskim  z eb rsn ie  K ols P o l­
skiego Zw iązku M łło in ików  A kw a 
rlum  w Szczecinie. Początek  o 
godz. I I. .  .  ,

PTTK ra p ra s -a  na  w ycieczką 
pleazą. k tó ra  odbędzie ale v  nie­
dziele 3 kw ietnia na tras ie  Pom o­
rzany — Nowe Moaty — Uatowo, 
Z biórka o  godz. U  p rzy  B ram ie  
Portow ej.

PORADNIA praw no-społecznn  
Liel Kobiet czvnn» 1eat 3 razy w  
trg o d n iu : poniedzia łk i godz. 17 — 
II; iro d y  godz. 13 — 17.

R e f l t o r f m
ESTETYKA

SZCZECIŃSKIE balkony ta 
iprawa zaniedbana. Tylko  ni« 
liczne z  n ich byw ają ozdab ia  
ne skrzynkami z kw ia tam i, p a  
zostale najczęściej służą za 
m iejsce w ystaw ian ia  na toU  
dok publiczny  n ie jed n o k ro t­
nie  żenująco  osobistej „mart* 
u e j natury- to postaci ró żn e - 
po rodzaju ciuchów. Ale by ­
w ają wyjątki. Dwa balkony 
w kotorowyn domu przy ul. 
Jaromira ozdobiono na czeió 
wiosny bardzo oryginalnie. Je  
den pośmiertnymi szczątkami 
rączych jeleni, drugi nafo - 
miast girlandą n ieśm ierte ln ie  
•cótp i zabytkowymi w azona­
mi.

ffo cóż, gust i zmysł piękna 
to rzecz najbardziej indywidu 
d n a  i m oie dlatego należy 
pielęgnować te uczucia w  za a 
ciizu domoutych pieleszy. J oA 
P ó i & t jc f tć  ilU  j t f )



WIELKANOCNY JUBILEUSZ
Portu szczecińskiego

W CZASIE gdy m /s „Ruth” pościł w  swym  historycznym rejsie w 
'Szczecinie — w miejscu odzie „VaranourleU” ładuje przy pomocy no­
woczesnego taśmowca 12.700 ton węgla — były jeszcze przepastne
bagniska. roto St. Cieślak

JAKKOLWIEK nieliczni podówczas mlets 
kańcy du*o, ofiarnie pracowali nad osuwa 
nlem gruzów, a  Inżynierowi* 1 technicy 
nad uruchamianiem instytucji użyteczności 
publicznej — Szczecin nadal w kwietniu 
1948 r. byl miastem ruin I zgliszcz. Z 54 
mostów i wiaduktów zaledwie kilka — i to 
w prowizorycznym stanic — nadawało sic 
do uiytku. Z trudem  itorządkowano nabrze 
ia  portowe. W taki to czas. rankiem 17 
kwietnia 1S46 r. na redzie w Świnoujściu 
pojawi! się nowiutki motorowiec szwedzki 
„Ruth“. Fakt ten ma znaczenie historyczne, 
albowiem wszedł on. Jako pierwszy w dzle 
Jach odzyskanego Szczecina, do portu z ła­
dunkiem przeznaczonym dla polskich od­
biorców.

podjęcia decyzji, czy 
ju t  teraz rnożna zaryzy 
kować skierowanie stat 
ków do Szczecina...” 

Młodzi, szczecińscy 
portowcy świadomi w at 
ności chwili z zapałem 
zabrali się do rozłado­
wania statku. Przewo­
dził im były gdański 
spedytor, doświadczony 
sztauer p. Marian Gron 
kowskl. Gdy ostatni u- 
nos zawisł nad opróinio 
ną ju t  ładownią, wyraź 
nie zadowolony kapitan 
oświadczył: „Nie spo­
dziewałem się po was 

GDY po pełnym wzni porty południowo - za- tak sprężystej organiza-
fczającej powagi przyję chodniej Szwecji — cji pracy. Moja opinia
ciu m/s „Ruth“ przez Szczecin. Jest to naj- o waszych wysiłkach
■władze portowe, wda- krótsze połączenie po- szybkiego obsłużenia
lem się w rozmowę z między obydwoma kra- statku, jest Jak najbar-
dowodzącym statkiem jaml. Po powrocie do dziej pozytywna",
kapitanem — ten o- Szwecji, złożę szczegó- łoł,
■ ■ • ' „Nasi arm a- Iowy raport o a to ln S d  „eT r e S i a

dopiero w  kilkadziesiąt

świadczył:
torzy rą  jak najbardziej przeładunkowej znisz-
ząinteresowanl w na- czonego wojną portu.
tychmiąstowym podję- Sprawozdanie to posłuży ̂  fl2 i ioca
clu żeglugi na trasie: naszym armatorom do statkiem, który

ją rozpoczął byl m 's 
„Irma" ładujący 330 ton 
węgla. Następnie j a t  ko 
lejno wchodziły m/s
„Harald", „Tgolda", „In­
ga". Wszystkie one ła­
dowały węgiel. W ciągu 
14 lat, które nas dzielą 
od opisanych wydarzeń 
port nasz gościł 49 tys. 
statków pływających 
pod 50' banderami. Do 
najliczniejszych klien­
tów portu należą statki 
NRF — do najrzad­
szych — Peru, Maroka 
1 Wysp Owczych. Udział 
bandery polskiej wzra­
sta z roku na rok I wy 
ra ta  się Już cyfrą 23.4 
proc. przewiezionych w 
1959 r. towarów.

Rur*

L I P S K
- historia 

i... koegzystencja
SUKCES tegorocznych W ROKU 17IS podc /as  

M iędzynarodow ych T argów  trw an ia  targOw zw led i‘l
— -------- j  sk łon ił prasę  ca- L ipsk G oethe. Z w ielkim

a ta  do za ln tereso- zainteresow aniem  przeci'«- 
Mę osiągnięciam i dzal ale poeta m iedzy a tra- 

gospodarccym l N iem ieckiej ganam l I szczególną uw jg e  
Republiki D em okra tycznej. zw racał na s tro je  obcych.
T argi Upalcie sta ły  sl« pod zagranicznych gości: Pola* 
względem o rgan izac ji, pre* ków. Rosjan, a p rzede 
zentow anych tam  tow arów  w szystkim  G reków , któ- 
1 konfron tac ji ekonom iki rych  godna postaw a bar- 
W schodu I Z achodu  sw ego dzo mu sle podobała, 
rodzaju  ew enem entem . Ale Po ..bitw ie na rodów " w
Le«h P«™w^nt%,S.tnJr« lyr» r- 1W> ro*yl»wm i,,u  cw >  >t»------ W mlędrynirodowych ran la . a leb y  ożywić do-
« o m n i* Chr«!V“łłd l 2 X ^ » 0* n0Wn!e h*nClel « “ Omunl- 
frtdvp fn  i i  kacie  m iasta . Miedzy Inny-

fni w ydał on  zarządzenie 
i  n akazujące  aby  tran sak c je

If.-.’ 5  U Ł  V* handlow e odbyw ały  s le  wprehistoria Targów MJc- domach wrslcdnle orzy
dzynarodow yrh . W ykopali- S o w . n l T c t f .  gdy* h S £  ^
ska archeolog iczne  pozw ą- d<] na  u licy ham ow ałby  MONUMENTALNY

ruch  u liczny. S tąd na jjłraw  p o m n ik  —  m a u z o le u m
odbyw ały  ale ta rg i n a  wy- c ^ te k °d o m ó w * !“^ w rilonów  n a r o d ó w ’' s p r a ­
ło b y  pochodzące z  R iym u , handlow ych. W ia W  m a r c o w e j  s z a r u -

i K £ . “  w  Pd £  w  L lp .ku . w  k tó rym  ka- p r z y g n ę b ia j ą c e  w r a  
k rec ie  z roku  11*0 n a d a ją -  pl«al s tw orzy ł ta rg i. po- z e n te .
cy m  L ipskow i p raw a  m iej- w stała w ISIS roku  Rada
akie  w ym ienia  sle Jako  Robotniczo-7-otnIerslca. Pod ____ . nP.
g łów ne zadania  m ia sta : p ro tek to ra tem  te j te  Rady P10"®
targ i,, handel l kup iectw o. zostały o tw arte  pierw sze  R S ™  r . i .
S topniow o L ipsk s ta l sie  pow ojenne ta rg i... Niemiec- ta rg ó w  J a s k i c h .  Cale
cen tru m  europe jsk iego  h an  k a  k lasa robotn icza  udo- n a i ,  i
d lu . O b lę ż e n i, o k upacja , wodnlła. ł«  Jest w stan ie  * ■
p o la ry , rab u n k i 1 ep idem ie  odbudow ać 1 rozw ijać  *ós- "*■!•
n iszczą L ipsk w  w ojn ie  podarke  narodow ą. " r o k
trzydz iesto le tn ie j. D opiero 4 grudnia  IMS roku  St^cT oścl w U dz cen lra l-■ «£»ek ars gsssr-jaess wSssEśsnS

ssssswsw&rss
...........  « "«£»  «*■ » » . .  l*k ) ,k  ładn i I  !*>- M M o S K tden  Lipsk,

atać wszystko czego-  wy- pTi^dni^h irojnowafa ‘targi do w e* ^v ^eń n  pM1T arS  °7w
maga wesołe tycie” Ju t w Lipsku 1 wydawało sle Lipsku były II w $ a w ą“  -------------------- -*-Ulwa lrh re- y . . . --------------------- ---------------------w  ■ sto  la t r
t n y t U t e a t o l e t n l e j .__ , ___
prześcignęły  w szystk ie  Inne 
ta rg i n iem ieckiej

lCh re " po^ d rug lej 'w o jn ie  św ia to-
ak tyw ow anie . w#j N ł 0b* t*rze  MO ty s.

W MARCU IMS r . s  r o t-  m* W schód i Z achód wy­
kazu  głów nodow odzącego s taw iał tysiące  eksponaO w

Jów bra ło  udział 
rocznych ta rgach , w  tym  
przeszło  10* firm  * NRK 1 
innych  państw  kap itali­
s tycznych . T egoroczne T «r-

jBRUPA pierwszych, szczecińskich fachowców

r‘ tawych przybyłych n a  powitanie m/» „Ruth". 
swej ładowni statek przywiózł 491 ton ce- 

luloiy, otwierając ruch statków w Szczecinie.
Zdjęcie — Zbiory pryw atne autora Jan BZULCZYK

d obrą  trad y c je  n łw ln z u jąc  
do bogate! przeszłości.

T eks t 1 foto 
B ogdan STRELCZYK

H A L A M A
zawsze 

ta sama
a S T EFC IA  
G Ó R S K A
coraz  
lepsza I

TYTUŁ program -?. ..HA­
LAMA -  ZAWSZE TA SA­
M A" -  je s t sa sh tłony tn  
hołdem , z łożonym  tnako - 
m lle j tancerce, k tó ra  — nl 
by  now oesesny F aust w 
spódr 'cy -  zaw arta  zapew ­
ne  JakU p a k t B dem onem  
tańca , co zapew niło le j 
obronę przed sm orą  prze­
m ijan ia . „Chw ilo, za­
trzym aj tle "  -  to  taustow - 
skle zaklęcie  rea lizu je  
HALAMA w tańcu , zachw y 
cająe. zdum iew ając , w zbu­
dzając  a aw ltt . Cót. nlo ba­
dajm y u je m n ie  owego pak  
tu . ty iz ą e  ty lko  by trw ał
-  I cieszył nas -  ja k  na j-  
d tu ie j.

J e te l l H alam a Jest za­
wsze u  sam a -  to  c ó t u- 
ezynlla STEFCIA OORSKA. 
Ce Jest... coraz lepsza! Je j 
piosenki, m onologi, n tespo- 
iy ty , zaw sze tw le iy  hum or
-  to  J u t  praw dziw e c ra ro - 
dzlejstw o. N aw et te  tek sty , 
k tó re  ju*  słyszeliśm y w 
je j w ykonaniu  brzm ią co­
raz  lepiej, p e łn iej, p recy ­
zy jn iej. W tym  specynea- 
n ym  rodza ju  Jest to  kunsz t 
n a jw y tsze j k lasy .

OLSZA zabaw ił n as  szcze­
gólnie  sw oim i tem atam i 
w iosennym i -  „ząb  czasu1*, 
n ie  oszczędzając tego a rty ­
sty . pogłębił Jednak  sile 
Jego eksp resji. Dla k o n tra ­
stu  -  l bardzo  fo rtunn i*  -  
w ystąp iła  „m lo4a k a d ra "  
Sy reny  w osobach p . p . 
11 A RGIFł.OW SKIFJ I JO - 
KAJTTSA w  doskonałym  
skeczu m łodzi e to  wo-e fzy - 
stencJabto-chulIgaA sklm .

K u ltu ra lną  a dow cipna 
k o n feransjerkę  prowadzi! 
S a tn m ln  ZORAWSKI.

Całość Im prezy bardzo

W CZASIE  tar^du? ulice Lipska przybrały 
cd£u>!ętnv wygląd.

Prawdziwe
„oblicze Warszawy"

widziane oczami Szwajcara
GENEWA <inf. wł.) poprzednich koncepcji, 

Na łamach w y- ale nie ma słów uzna- 
chodzącej to Genetcie nia dla odbudowy ztt- 
LA SU1SSE, specjalny bytkóio, a w szczegóI- 
u'i/slannik tego pisma itoici Starego Miasta. 
Nussle, zamieszcza ko- Nussle nie podziela tale 
respondencję pod ty tu- ie  głosów potępiających 
łem „Oblicze Warsza- zbyt surowo MDM, uwa 
wy". Mimo róinych za- iając, ie  mimo peto- 
strzeieA omatiHa on od- nych brakdto ta nowa 
budowę naszej stolicy dzielnica cechuje się 
w  tonie na ogół źyczli- ..bezsporna** — jak  po- 
tcym; krytyku je wiele w iada — eleponcją”.

Jak najpochlebniej toy-

M ATKA odprowadziła Stefkę  na dworzec.
— Baw się dobrze, córeczko! Pracowałaś pil 

hle przez cały rok, należy ci się odpoczynek. 
Kiedy będziesz w Zakopanem?

— Wczeinie nad ranem. Pociąg przyjeżdża 
Wieczorem do Krakowa, a tam przesiadam  «ię 
Wo pospiesznego.

—C?y długo będziesz czekała na połączenieT
— Godzinę! —  odparła córka ł  zaraz potem  

fozległ się gwizd lokomotywy.
.Jeszcze parę serdecznych słfiw, jeszcze parę 

ferstatnlch uśmiechów, i pociąg potoczył się na­
przód.
“Ste/ka spogląda przez okno na stojącą na pe­

ronie maikę, która robi *ię coraz mniejsza, co­
raz bardziej zamazana, aż wreszcie znika jej t  
cczu. Poczciwa, kochana mamuziaJ — oflamęlo 
ją  wzruszenie. Ale zaraz potem zaczęła myśleć
0 czymś innym.

O, jak pięknie! Jak zielono jest na tyrm łw łe- 
't\e! Złocą się łany żyfa t pszenicy, różowią ko- 
hiczyny, na horyzoncie widać granatową niemal 
Jinię lasu.

A jeszcze dalej, tam na południu p iętr:*  ri* 
frnasywy tatrzańskich gór... Jak  dobrze będzie 
powłóczyć się po przełęczach i halach puchną­
cych kosodrzewiną! — rozmarzyła się Stefka. 
7 przyfrunęły ku niej wsjwmnienia t  fcimi o kim 
Me chciaia myJleć...

Poprzednie lato spędziła również w flórach. 
Tyłko bardziej na zachód: w Karkonoszach.
,W tym  samym  domu wypoczynkowym mieszkał 
młody technik z  Krakowa, chłopak bardzo m iły
1 sympatyczny. Przypadli sobie z miejsca do ser­
ca  i stanowili nierozłączną parę. Obiecałi sobie, 
i e  zimą spotkają się znowu na parę dni w  Bie­
rutowicach, ażeby użyć trochę sportu n a r c i a r ­
s k i  ego. S te/ka dotrzymała słowa i  przyjechała, 
km natomiast zawiódł z kretesem.

Rozpisywał się potem  w Kicie długo i rzeroko, 
ie  nie mógł przyjechać, bo zatrzymały go spra­
wy zawoćóiiiP. ZSipfulółedUipiał alę 1 przepraszał, 
dorąco ale Stefka  rozgoryczona^ rozżalona nie 
Odptsjta mu ani na ten, ant na ^aden z  następ-

T „

H A LIM

'K o n ó a k w a n c f a
CIĄGNĘŁO ją  do niego serce, ale była uparta.
— Skoro mnie ra* zlśkoewatyl, moi* zrobić 

to  i częściej!... Nie znośna przecież budować ży­
cia z człowiekiem, który nie umie dotrzymywać 
słowa — powtarzała z uporem. I starała się za­
pomnieć o tym, który właściwie jednak nie był 
jej obojętny...

Teraz, spoglądając na polne miedze ł z osnowę 
laski, przypomniała sobie wspólne tołóczęgi z 
Adamem: i czar przeżytej przygody ożył w niej 
na nowo.

— Pociąg przyjeżdża do Krakowa o 9  — wie­
czór. Adam jest pewnie o tej porze w domu. 
Zrobiłby wielkie oczy, gdybym wpadła do -nie­
go i wyciągnęła go na kolację. A  przenocować 
mogłabym potem  u kuzynki Anieli — uczuła 
nieprzepartą tęsknotę, a ieby  zobaczyć po znowu.

— Ale czy to m a sens? Co sobie pomylił, kie­
dy ni stąd ni zowąd wpadnę do niego o takiej 
godzinie? Nie, nie zrpbłę takiego głupstwa* — 
zawahała się, a potem siedziała pełna niezdecy­
dowania i rozterki.

W łainte pociąg zatrzymał się na małej sta­
cyjce.

— Jeilł do wagonu wejdzie mężczyzna — to 
wpadnę do Adama, a je ili kobieta — nie będę 
sterała się g« odszukać!

Chwilę potem otwarły ił< drzwi wagonu... i 
weszła kobieta/

— To znaczy, że nie odszukam go! — westchnę 
ta Stefka i ogarnęła ją  mełcncholia

Rozgląunęla się po przedziale i zmrużyła oczy.
— A  może jednak zatrzymam się w K rako­

wie? Jerfli z osób tu  siedzących pierurszą, która 
wysiądzie, będzie kobiet*, nie Matrzymam si«i

N A NASTĘPNEJ stccjl zrobił się w przedziale 
m ały ruch... i wysiadła zażywna dama, dźwiga­
jąca w ręku przedpotopową walizę i kraciasty 
pled.

— No, do trzech razy sztuka/ — pomyślała 
dziewczyna.

Naprzeciw niej siedziała utleniona blondynka 
w bluzce pozapinanej na niezliczoną iloić m alut­
kich guziczków.

— Jeili będzie para, zatrzymam  się. — Nie pa­
ra — pojadę dalej. —  Może z  piętnaicie razy 
przeliczyła guziki par.l, siedzącej naprzeciwko, 
a za każdym  razem wypadła ta  sama Uość: 21!

— To znaczy j e  nie zobaczę się z Adamem* 
'A szkoda... Poszlibyśmy razem  do jakiegoś loku- 
lu na kolację i zatańczylibyśmy... A Adaś tań­
czy tak doskonale — westchnęła ciężko Stefka. 
Nagle usłyszała huk jadącego z  przeciwnej stro­
ny pociągu i pomyślała;

— Jeśli to będzie pociąg osobowy —  zostanę... 
’A  jeśli ciężarowy...

Z  napięciem spoglądała potem przez okno 
i westchnęła rozczarowana...

Przejechała ciężarówka!^.
— To znaczy, że pojadę dalej... Trudno, trzeba 

być konsekwentną/... — zmarszczyła brwi.
— Trzeba być konsekwentną — powtarzała, 

wysiadając potem w Krakowie, ażeby przejść do 
pociągu, stojącego na innym torze.

— A  zatem jestem  w Krakowie... Adaś pewnie 
siedzi teraz w domu, a ja... — ogarnęła ją taka 
tęsknota, ie  postanowiła rzucić wszystko na kar 
tę l raz jeszcze zapytać się „przeznaczenia".

— Jeili bileter, któremu pokażę bilet, będzie 
blondynem, tak jak Adaś — zostanę.’ A jeśli bru 
netem, albo innej „maść!” — jadę dalej!

— Proszę o bilet! — usłyszała głos kolejarza.

Rzuciła na niego szybkie spojrzenie i uczuła 
skurcz serca: kolejarz był czarny jak  kruk/

Ale ponieważ była naprawdę bardzo kon­
sekwentna, do Zakopanego przyjechała dopiero 
tydzieii potem .,

X tvft Mi

raża się on o kwali/ika 
cjach polskich architek 
tów, podkreślając, że 
przed październikiem  
1956 byli oni skrępowa­
ni w  swojej twórczości* 
'W  obecnych natomiajJ 
czasach można znaleźć 
jego zdaniem w  War­
szawie wiele gmachów 
prawdziwie nowoczes­
nych „o prawie śród­
ziemnomorskim  charak 
terre". Korespondencja 
zaopatrzona jest w  zdj<. 
cie trasy W—Z.

W s zy s tk o  
z aluminium

nlowe ekspresy  do kaw y, 
—" n e r y .  p ro d lłe  t  inne 
_  _ _ dm loty gospodarstw a 

d om ow ego cieszą sle uzna 
nlem  w  w ielu k ra ja ch . Z 

;tego lekkiego, a  zarazem  
trw ałego  m a teria łu  będzie 

Irie w kró tce  produkow ało  
s e ry jn ie  s ta tk i, tram w aje  
.w odne, w agony, au tobusy , 
;a  naw et całe m otele 1 do­
m y.

Ju*  w krd tee  W ezry po- 
-ra tn le  zwiększą p roduk- 

le jc  tego cennego m etalu, 
ktAra w chwili obecnej wy 
nosi około  3? ty s. ton . W 
S zekesfehe rra r m iędzy Bu 
da pesztem  a  Balatonem  
pow sta je  bow iem  n a  bazie 
s ta rych  caktaddw  olbrzym i 
Ikom blnat a lum iniow y o  *•

[zdolnośćI p ro d u k cy jn e j.-a lt .-


